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ioswiadezono się z gotowością dania przykladý-] 
Wprawdzie i bez tego Bulgarya jest wassalką | 
Tarcyi, lecz ta zależność jest tylko nominalna. 
| Organ Stembułowa i Petkowa Swoboda zape- 
i wnia, że keiąże Ferdynand i rząd jago szaze- 


Przegląd polityczny. 


Lwów 16 maja. 


ika di IR i Pk ŚCI WARE A RRYPN PLN 
wynosiła tylko 98 mil. Tymczasem nadwyżka | przyrost roczny 180 mil. zł. w złocie, to zazczy 
140 milionów byłaby po podjęciu wy,łat go-| 36 ct. rocznie na głowę! Nie uwzględniłem 
tówką miaimalną kwotą potreebną do utrzyma- Indyi ani Chin. Przyrost tan złota nie moża 
vie równowagi w stosunkach walucowych t. j.f sig wedle woli naszej powiększyć, a tymczasem 


Dalszy ciąg regulaeyi waluty. 
h Kilka dai z rzęda tovayla się namiętna 
walka w Radzie państwa : rozpatrywano prze- 


„Unie bałaańska* jest widmem, które od 
czasu do czasu wychyla się na polityczną wi- 
downię i przeraża Rosyę. Gdyby w istocie 
przyszło. kiedyś na bałkańskim półwyspie do 
takiego politycznego ustroju, jaki istnieje w 
Niemczech, to cała dwuwiekowa praca caratu 
dążąca do wyrzudenia Turków z Enropy, i 
wszystkie jego na to nadzieje us. przyszłość 


'|rowie bnigarscy będą jękiś czas służyli w armii 


rze i gorąco sprzyjają myśli „unii“, a to na ta- 
kich podstawach, że celna granica między Buł- 
geryą a Turoyą zniknie, moneta bądzie ujedno- 
stejnione, stanip ugoda militarna co do wielko- 
ści siły wojskowej i jej zadań, wreszcie ofice- 


dłużenia reądowe o waluoie, o ściągnięciu z o- 
bisgu 200 milioaów złr. not państwowych i 
zastąpienia ich 40 milionami w srebrnych ko- 
ronech i 160 milionami w banknotach i sre 
brze, które byłyby wzięto z banku austro- 
węgierskiego w zamian za równą sumę zlota, 
msjącą być złożoną w jego piwaicach. Kryty- 


do utrzymania złota w Austryi. Czy zdobędzie 
się na nią państwo? Dziś monarchia wysyła za 
granicę zboże i mięso nie dlatego, że ma zby- 
tak tych predaktów — jak niektórzy sądzą, 
ale po prostu z biedy i Konieczności. Nieraz 
nad siły źle odżywiającej się ludności płaci 
ons haracz Francuzom, Auglikom i Niemcom, 


tureckiej, zaś tureccy w bnłgarskiej, aby ci 


t lge zjadającym masło, jaja i mięso w Alpach i Kar- 
i tamoi praktycznie obezuali się z warunkami 


kowano te przedłożenia pa części ze stano- 


ludność potrzebująca złota wciąż wzrasta. Przy- 
rost ten złota może nawet ustać, ale ludnośś 
nie rychło przestanie się powiększać. ` 

] Zakupić na świecie można wszystko, co 
jest towarem; jednak zakupioae utrzymać tru- 
dniej. A sądzę, że z tego, co podałem, wypły- 
wa dość jasno cała trudność utrzymania 
złota. Rozsądaa opozycya przeciw reformie 


- zaryą O szkoły macedońskie, który-to spór, wy- 


-anstro-pruekiej, Kiedy w skutek poufnej zachęty 


byłyby zniweczone. A nie jest to mrzonzą ide- | Eo lai į 
Etor politycznych, owszem, ta myśl trg- Kar ST »okdij s ; an | 
ktowana jest coraz poważniej przez realnych | To wystąpienie Śwobody sprawiło wielkie 
mężów stanu, w miarę, jek Turoya widocznie | Wrażenie w Europie, jeszcze większe w Rouyi, 
się cdradza, wzmacnia się, porządkuje awe fi- bo rzecz jasna, Że taka zmiana w znacznej 
nanse, tworzy armię naprawdę dobrą, wznosi | mierze odrobiłaby to, co dokonała wojna ro-| 
forty nadbrzeżne i nadewszystko zaczyna pro- o tareka na zawsze zamknęłaby caratowi 
wadzió bardzo zręczną politykę, której rezul- | drogę do Bosforu i usunęłaby zupałnie tak 
tatem jest neprzykład załężwienie sporu z Bul- | ZWANĄ kwertzę bułgarską, a nadto wszystko 

byłaby początkiem przyszłej rzeszy państw 
bałkańskich. 


wołany przez penslawistów i rosnamiętniony 


przez nieudolnych, a może prz:kupnych A 


Niecna fruktyfikacya. || 


Piszą nam z Wiednia 15 maja : 
Pochwała „sapere auso” należy się Prze- | 
glądowi za ogłoszenie ciekawego listu anży- 
uera iuiejscowego o wypadkach w Ostrawie. 
Te uwagi naocznego świadka powinny zapo- 
biedz dalszym przekręcaniom faktów po m;śli 
grcyzlistycznych agiiatorów. Tymoczassm za- 
ziiuuzeją sią jaż zublegi zażyckowania smu- 
inyult wypadków w Ceiauh agitaęcyi narodowo» 


wincyonalnych baszów, załatwił odrazu sarn 
sułtan zupelnie podlag życzeń Bułgaryi. 

Idea unii bałkańskiej zzrystalizowała się 
niedawno, ale ziarno tej myśli sakiełkowało już 
przed dwudziestu kilka laty. Zaraz po wojmie 


Biemarka Rorya zsczęta silniej się przygoto- 
wywaó do nowej walki z Tusyą i gorliwie 
rozbudzała wśród Bułgarów pragnienie odrę- 
bności, wówozas to znany nad Bosforem wo- 
lentarynsz polityczay BRakowszi przedstawił 
Porcie memorcysł, w którym wykazywał, że 


narodowych dążności w Bulgaryi silumió już 
nie można, bo są sprytnie podulecade i wyzy- 
skiwane przez t. zw. „uieuraędową* Rosją, na 
której czele stał jadnax jej urzędowy przedsta- 
wiciel w Stambule, siewny „ajciec kłamstwa”, 
ambasador Ignutjsw. Rozbadzona wśród Bul- 
garów świadomość narodowa bjia wtuiem, który 
albo Rosya mogła wygrać przeciw Turoyi, albo 
też odwrotnie. Radził tedy Rakowski zapro- 
wadzić w monarchii otitomańsk:ej taži daalizm, 


jaki właśnie wtedy stworzyła u Siebie Austcya | 


z bardzo dobrym skutkiem. Szeroka sutouo- 


mia, dana wówczes Bałgaryi, wzmecniłaby wo- | 


narchię i uchyliłaby uiebezpieczeństwo wojny 
z Rosyą., Ale wiedy byia to myśl zbyt śmiała 
dla Porty. Odtrąciła ją ona tak pogardliwie, 
jak nieco później odtrąciła koastytucyjne re- 


- formy Midhata-baszy i samego ich twórcę rzu- 


olła Da dŁIeKIE WYSNKNIE. Zm LO WSŻYSUKO ża” 
płaciła własnym rozgromeiju, z którego na swe 
szczęście wyniosła sporo doświadczenia, a ono 
każe jej postępować bardzo życzliwie z nabliż- 
szymi sąsiadumi, którzy się z pod jej władzy 
wyrwali. Ci znów sąsiedzi, zdobywszy byt 


ściowej. Takie więcz socyalistyczna Żądanie, 
jak 8-godzinns praca i podwyższenie płacy o 
25 prue, wprawdzie zie mają nic wspólne” 
go z kwestyą narodowościową, ale radykalizm 
na tera polu stara się ogrzewać Żelazo ' przy 
ksżdym oguiu. l itak, w Izbis posalsziej poseł 
Pernerztorfsz, który swój zawód polityczny 
rozpucząć jako giermek Nchoenerera, główny 
przycisk kłgdł uw fakt, że robotnicy w Fal- 


wiska stronniczego i politycznego, co miano- 
wicia czynili antyszmio. *.młodoczesi, a po 
części ze stanowiska ekorgunitznego, 00 było 
jedynie właściwe. Jeszcze "az wytoczono stary 
proces złotu; jeszcze ram nielitościnie cdsło- 
nięto wszystkie braki całej reforiny waluty. 
Ale podczas gdy tej miary przeciwnik tych 
przedłożeń co profesor Suess, uzasadniwszy 
swoje wątpliwości, głosował za rządem, aby 
nie utrudnieó rozpoczętego już dzieła, któcego 
cofagó nie można i którego odroczenie na gor- 


|sze przejścia narsz:6 mogłoby kredyt państwa, 


niż nie dość pomyślne jago załatwienie, mło- 
doczegi, antysemici (z ks. Liechtensteinem na 
czele) i niektórzy konserwątyści uderzali na 
bank austro-węgierski, na układy z nim rząda, 
na całą akcyę reformy waluty i t. d. Spzóbuję 
w kilku słowarh przedstawić stau tej reformy 
i zasadnicze zagadnienia, o które tu. chudzi. 
W Austio Węgrzech obiegaó może 412 
milicnów uot państwowych (t. j. 312 miłiowów 
uot, przedstawiających wartość guldeną, pięciu 
1 pięćdziesięciu guldenów nie pozrytych ża- 
dnym kruezcóm 1 stanuwiących dług państwa, 
oraz 100 milionów kwitów żupnyci, oprocen- 
towanych po 3 1 3'4 Jo; z których rząd ściąga 
obeenie 30 milionów), dalej obiegają banknoty 
oparte na fanduszach banku austro- węgier- 
skiego. Bank ma 1156 jnillonów w złocie i 
163:6 milionów w srebrze, razem przeszło 279 
minionów złr. w bkruszcach i może wydać 
biusko 700 milionów złr. w banknotach. Rofor- 
mę waluty zdąża do tego, aby cały obieg not 


papierein. Zagranica papier ten wymienia naj rozpoczęciem wypłat’ w gotówce. Taki krok 
to, co w Austro-Węgrzech dostać można. W byłby rzeczywiście nieszczęściem dla monarchii. 
chwili kiedy Austrya za'znie płacić złotem, I Ale do tego jeszcze daleko. Namyśli się każdy 
zegraniczny jej wierzyciel będzie mógł za to | minister finansów, zanim się zobowiąża wy- 
złoto wszędzie uznane (a nie jak papier: w j] płacaó złotem rocznie 120 milionów tytułem 
samych tylko w Austro Węgrzech) kapować w | procentów od państwowych długów zagranicz- 
Ameryce i Azy:, Afryce i Australii swoje sTby- | nych, oraz zanim postawi prywatnych dłażni- 
kuły spożywcze. Więc eksport monarchii za- , ków w konieczności uiszczać swe z;bowiązania 
miast sią zwiększyć do 140 mil. złr. rscznie, zagraniczne również złotem na 40 milionów zł. 
spadnie — i to jest ostatnie słowo reformy | rocznie. Də tego jeszcze nieprędko przyjdzie, 
waluty. Dlatego przed podjęciem wypłat go- |a zatem opozycya dzisiejsza przeciw wykupo- 
tówią nie możua dość osirzegać. Prawda, że waniu not państwowych niezupzłnie jest uza- 
po niepowrołnym odpływie za granicą kilkudzie- | sądniona. Państwo ma dług, który $ iąge, wy- 
sięcia milionów koron złotych, obieg pieniędzy oofując z obiegu za 200 milionów not państwo- 
w monarchii zmniejszy si;, 2 przezto cena to- i wych i zastępując je srebrem i notami benku 
warów spadnie, bo im mniej pienięlzy a wię- anstro-węgierskiego. To dobre. Niestety jednak 
cej towarów w jakimś kraju, tem mniejszą spłaca ten dług srebrem niepełnej wartości. dsje 
oczywiście wartość me towar, a większą pie- bowiem 40 milionów w koronach, z których 
niądz. Prawda więc, żs po „tym spadku ceny | każde warta dziś mniej niż dwadzieścia centów 
zboża, mięsa, mleka, masła 1 t. d. eksport za0- i przytem nie powiada rząd, ile guldenów sre- 
wn podnosić się zacznie, ale najpierw to zna- brnych, z banku sustro-węgierskiego wziętych, 
oxy, że zamiast ażia, będzie wahanie się cen, a | wejdzie. w obieg. Minister tłumaczy to tem, że 
nsstępnie, na jakie wstrząśnienia narażony bę- | nie możua z gó*y przewidzieć, jak się lndxoś6 


patach wyprodukowene. Rząd płaci swe A wąluty zawsze to ma na oku i ostrzega przed 


dzie rolnik, zwłaszcza zadłużony! Zkąd weżmie 


ziemię pożyczyć, jakie znajdzie oszacowanie 
grantu ? Mniej ucierpiałby fabrykant w ciągłej 
żyjący styczności z bsnkami, ciągle posyłający 
im swoje i obae weksle, a nie potrzebujący, 
jaz rolaik, w pewnych tyiko porach roku od 
rezu większych sum! 


Tylko obawa przed podobuemi ewentuał- 


inowie są Niemcami, dlatego zdamem pienięźnych oprzeć na zlocie, a kwity, nościami może usprawiedliwić opozycyę prze- 
p. Pernerstorfera niemiecka lewica powitna żupne i noty państwowe wykapić 1 w ten spo-iCiw rządowym przedłożeniom. Dia mnie, ile- 
„była sowieczuie stanąć po ioh stronie 1 wySt4=| „gp qchronić zagraniczny handel monarchii od ! kruó zastanawiałem się rad możliwością utrzy- 
:ć przeciwko żandarmom, którzy w Czeciach | wętrząśzień ua targu, spowodowanych ażiem. | mauia waluty złotej w przyszłości, kwaestya 
należą niemal wyłącznie do narodowości 0z6- ;T)onggi bowiem za reńskiego w papierze nia; cała przedstawiała się dość jasno w rachua- 
skiej. Niemiecka lewica nie zgodziła . się na otrzymuje się tyleż złota w go.ówce, dopóty | ku opartym na datach statystycznych a wy: 
tę dziwaczną teoryq p. Pernerstorfera , usiłują- jest on przedmiotem spakulacy:, spada i pod- | kazającym, że złota jest za mało i że malej 
cego skomplikować antagonizmy społeczne nie- | nosj się w wariości, « kupiec, sprowadzający | gO Coraz przybywa, niż ludności szukającej 
newiścią narodow oŚciowĄ. towar z zagranicy, riaci zań o 4 do 6°% dro-;go. Jeśli na świecie całym mniej przy- 
,  Nawmniasi stronnictwo młodoczeskie za-; ġej, sprzedający (OWAD ża granicą otrzyinuje ; bywsłoby środków pożywienia, mż ludzi, to 
biera się „do takiej fruktyfikacyi wypadków | zań o 4 do 60/, mniej, a to wedie tego, ile iludzie musieliby wymierać. To jest jasnera.| 
|w Ostrawie, gdzie jeden z agitatorów młodo-| kurs reńskiego wynosi. Przystąpiwszy.tedy do |A jeśli złotą mniej przybywa, niż ludzi, to 
czeskich zbieram w tym celu „materyały*.| reformy waluty, trzaba było najpierw zakapić |% pewnością jeszcze przezto ludzie ad majorem 


idocznie radykalizm młodoczeski pragnie: 
1) anektować dia narodowości czeskiej wszyst- 


złota, 00 nietylko było trudnem, ale kosztowało | gloriam tych narodów, które się złotem obło: 
i jeszcze kosztuje skarb kilka milionów rocznie į wiły, umierać nie będą, ala chyba krusze: zło- 


. : zachowa wobso srebra. 
pieniądzy na opłacanie procentów, a chcąc naj 


Ale to jest jednak sprawa bardzo ważna, 


i bo dla krajów wzglądnie nbzgich, jak Galicys, 


niebszpieczeństwo leży w tem, Ża, w chwilach 
pczesileń, ludneść zarzudona srebrem, a nie po- 
siądająca banknotów wielkich pakrytych zło- 
tera, poniosłaby straty na zdemonetyzowanych 
koronach, a newest i na reńskich srebrnych. 
Polscy posłowie, głosując za przedłożeniem, po- 
pierali rząd z przeświadczeniem o ofiarach cięż- 
kich, na jakie naraża się nasz kraj. Ale tru- 
dno cofnąć się teraz, po rozpoczęciu akcyi re- 
formy waluty. Rząd zazmpił złoto i na to otrzy- 
mał upoważnienie od Rady państwa. Teraz 
z iem złotem musi coś zrobić. Chować je w ka- 
sach i płacić procenta za nia byłoby dopiero 
szczytem nieudolności! Wykupuje więc noty 
państwowe i stwarza się w ten sposób państwu 
możność wydania w razie potrzeby nagłej n. p. 
w razie wojny kilzujst milionów papierowych 
pieniędzy. 

Pytamo: jakie daja bank austro-węgierski 
gwarancye? Co będzie, jeśli nie przedłuży się 
przywileju barkowego i jeśli rząd zechce złoto 


polityczny i oohłonąwszy z pierwszej radości, | kich robotników owej okolicy, a więc kilka- 


w stracie procentów od wydanyćh na to pie: | ty usuząć się zachce ze swojego dominującego 


napowrót otrzymać? Czy potem będzie miał 
czem wykupić złoto złożone w banku? Otóż 
baak musi w każjej chwili złoto zwrócić, 
w której odda mau się srebro i banknoty. Do 
tego jednsk nie przyjdzie, bo bank we wła- 
|snym interesie starać się musi o przedłużenie 
przywileju, a w nowej ugodzie z nim państwo 
zapewni sobie większy wpływ na zarząd baa- 
kowy, większą kontrolę nad obiegiem pienię- 
dzy, więłszą sposobność do normowania stopy 
į procentowej. Choćby zresztą przywilej nie był 


naraz epostrzegli, że półnoony „oswobodziciel* | dziesiąt tysięcy dusz ; 2) z agitatorów socyali- | niędzy. Koszta te wzrosną jeszcze po dalszych stanowiska. = 
godzi ua ich niepodległość i dluiego jedynie | styczuych zwalić odpowiedziałneść za krwawe į; zazupnash. Czy się one opłacą ? Bszsprzecznia Na całym świecie eksploeiacya giois w 
wyrwał ich z pod tureckiej władzy. Powoli | Wypsdzi na „goriaanizacyą*. Łatwą rzeczą | opłaciłyby się, gdyby drogo nabyte złoto j latach najpomyślniejszych wynosiła 350` mil. 
tedy powstawała między nimi myśl o potrze- | nie będzie, pizedetawić sprawy w tem falszy-| można było w kraju zatrzymać i gdyby cały |złr. Blisko połowa tego złota (około 100 000 ķi- 
bie wspólnej obrony 1 już razem z Turcyą.| wem świetle. Jednakże agenci młodoczescy , haadel monarchii korzystać mógł ze siałych : | logramów po 1649 złr. w. a za kilogram) zu- 
Odgrzebano dawny projekt Rakowskiego, za. | posiadają rzadzą zdolność w wykrzywianiu | żadnym wahaniom nie podiegających walorów | żywa się w przemyśle (złotnictwie, fabrysacyi 
częto nad nim sią zastanawiać. | prawdy. W średnich wiekach obiegała taka | pieniężnych. Ale utrzymać złoto trudniej, niż | narzędzi optycznych, lekarskich, i t. d) Na os- 
W nowej syluacyi był już on niewyko- į definioga dyplomaty: „legatus est vir missus | ja zakupić. Nietylko bowiem za nowe długi le mennicze nie zostaja więcej, jaz 150 — 190 
nalny. Federacyjny ustrój monarokii, leżący | ad msntiendium reipublicae cauza“ (legat jest! (renty złote) musi państwo wyplacać procenta | milicnów złr. A tymczasem każdy choe tego ! 
w założeniu austro-węgierskiego dualizmu, był- | to mąż wyslany na to, aby kłamać na korzyść | w ziocie, ale z chwilą stanowozego i ostatecz- | złota! Dzwniej Anglia go tylko szukała, potem 
by możliwy, gdyby nie było tronów w Sofii | rzeczypospolitej). Dzis już nie uważamy kłam- | nego uregulowania walaty (podjęcia wypłat w Anglia i państwa związku łacińskiego, potem 
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i Belgradzie. Ale politycy bałkanscy znaieźli 
w Europie inny wzór do naśladowania: Rae- 
szą niemiecką z jej królami i książętami 
udzielnymi, a jednak stanowiącą jedno potężne 
cesarstwo. Zrobić na kałkańskim półwyspie 
kopię tej Rzeszy niemieckiej stało się dążnością 
dalekowidzów politycznych nad Bosforsm, w 
Sofii, nawet w Belgradzie, ba, nawet w Ate- 
nach — i myśl ta poczęła się odzywać tom 
częściej i śmielej, czem finanscwo 1 politycznie 
słabszemi się czuły Serbia i Grecya. 

=- myšl -daleko jeszcze, może nawet 
bardzo daieko do czynu. Als to ważne, że 
dążność jest, a objawia się cna nader stanowozo. 
Włeśnie teraz, z całą urzędową powagą podnie- 
miono w Sofii konieczność „unn bałkańskiej“ i 
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Powieść wspóiùtesna 
przez 
Wincentego hr. Łosia. 
(Ciąg dalszy), 


X. 


Pani Walerys ze zdziwieniem prawie 
spostrzegała, że to celowe wtajemniczanie się 
w ondze 1 ciekawe stosunki, to podwójna ży- 
cie niejako, bo w Werbkowiosch i Czajni- 
kach, to oczekiwanie wiadomości Od Żasi, te 
r Czaplą i udzielanie mu wskązó- 
yek — słowem wszystkie te plotki i zabiegi, 
miały dla niej wiele powabn. Nie nudziła się 
teraz na wsi; przeciwnie, zaczynała GOTAZ sil- 
niej się przywiązywać do swej inirygi — tem- 
bardziej, że zuaiazła dla niej grunt, Z góry 
już wyboruie przygotowany. 4 

Nienawidziła tej pau Czajnik. Nienawi- 
dziła chwilami tek głęboko, iż przed niczem 
nie cofuęłaby się, aby ukarać tę istotę za 
swoje własne cierpienia. Od Ludwika już się 
ódzwyczaiła, aleby go chętuie jeszcze do sio- 
bie przywołała, byle tylko zemścić się na 
Marioli. Bo, czyż powrót Ludw:ka do niej nie 
byłby najświetniejszyme tryumfem dla jej mi- 
łośoi własnej, największem  zadośćuczyniealem 
za doznane upozorzenia ? Nadzieja ta, wzma- 
oniana powodzeniem litrygi, nawiedzała ją 
coraz częściej. Jeduak od kilku dni oblegać 
ją zaczęty zuuwu myśli posępne, Usjakajające 
wieści, jakie garderobiaua przynosiła z Czuj 
nik, nie leżaiy w programie jej namiętnego 
Charakteru. Uodzień syodziewała się nowiny, 
Że instrument przez hrabiego Artura ns- 


: stwa jako głównej sztaki dyplomatycznej, ale! gowówce) musi ono cały swój dług zagrą-| Niemcy, teraz cały świat! Rosya chowa swo- 
definicy owa przystaje teraz ozęsto do rady-| niczny wypłacać w złocie. Dług ten, za grani-|je złoto, którego dobywa z min około 35,000 ki- 
kalnyuh posłów i agentów. Przygotujmy się ;cą urnieszózony, obliczają na 2'/ę miliarda, «| logramów rocznie i sprowadza go jeszcze ile 
| Więc Ra to, ża młoaoczesi zdołają z zajść a posiadacze krajowi obligacyi i rent me omie- możności z zagranicy. Turcy, Rumunia, Hı- 
|strawszich wydobyć nowy pretezżst do agi- | szkają zapowne wysyłać do banków zagraai.z- | szpania, Skandynawskie państwa i Dania, Bel- 
tacyi narodowościowej. Z góry należy 0d8-j| nych swych kuponów, aby dostać nie korvny į gia i Hollandya, słowem, b.eduu i bogate pat- 
pizeć wszelkie podobne manewia. Kompli- | srebrne, lecz złote. Potrzeba więa będzie rocznie | siwa szukają złota. 

kowgó i tak już dość niebezpieczne wniagoui- | państwa wypłacać 100 do 120 milionów zło- Na ludność europejską, wynoszącą 360 mi- 
zmy  społoczne nienawiścią narodowościową, | tem! Skąd psńsiwo weżmie to złote? Handel; lionóm, amerykańską (o ile dzis wchodzi w ra- 
znaczyłoby wprost podkopywać byt monarchu, | monarchii od wielu laut wykazuje wciąż maio-; chubę) 100 milionów, Afryki i Australii (także 
zuwisiy od zgody różnych narodowości. Stron- | jącą nadwyżką eksportu nad importem. E+epcr- [o ils tam handel na złocie sią opiera) około 
uiotwo, działające w tym kieruaku, wprost | tujemy żelazo, przędziwo, cukier, pszenicę, Żyio, ' 40 milionów, razem więc na ludność 500milie- 
rozwija akcyę wrogą ronarchii. migro, jaja itd. Bilaas handlowy zamykał Się W nową z przyrostem rocznym co najmniej 1 pet. 
latech 1881 do 85 roczną nadwyżkę 107 mil. w la- | (w Europie, jak wiadomo, z przyrostem 8 pot. 
tech 1886 do 1890 roczną nadwyżkę 159-4 mil. | a w Stanach Zjednoczonych 28 pot.) wypada 
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strojony, już się rozstroił. A tu, jak twier- , 
dzała wysirzegająca się kłamstwa Zosia, w są- | 
siednim pałacu ciągle panowała harmonia i 
cisza. Michałowi mie nadarzała się oczekiwa- 
na sposobność telegrafowania do Warszawy, 
a Ludwik, wyjeżdżający od czasu do czasu na 
polowanie, nie zamyksł żony. Czsepla kilka-; 
grotnie odwiedził sąsiadów, lecz wizyta je- 
go obyła się bəs komentarzy rozciekawionej 
służby. | 

Pani Walerya atoli za wiele miała do- 
świadczenia, aby mogła uwierzyć w grunto- 
wną zmianę stosutków w pożycia młodej pa- 
ry. Im więc dłużej panował spokój w pałacu 
Czujnickim, tem gwałtowniejszej z dnia na 
dzień spodziewała SIĘ reakGyl. 

Dnia pewnego, siedząc w swym badua- j 
rze, ważnych oczekiwaia wypadków. 

Zosia miała właśnie powrócić z Czajuik, 
gdzie od kilku dni nie była, a Czapla, któ- 
tego mąż jej spotkał onegdaj w miasteczku, 
Zapowiedziaj na Lei: wieczór swoją wizytę. Mu- 
Biao zajść znowu w Uzajnikach coś nmiezwy- 

go, skoro uznał za potrzebae porozumieć 
Się ze swują proteatorką. Baronowa bawiąc się 
BWeID1 zróżowemi pazuokciami, posianawiała 
czynnie dopomódz przewidywanym zajściom. 
Wszak oddać Marioli pięknem za nadobne by- 
ło jej prawem. 

Wątek jej myśli przerwały dzwonki za- 
jeżdżających pod pałac sani. 

E Czapla! — zawełała z taką radoświą, że 
się je] SAMA nieco przestraszyła 


Go w niej budziło ten, obcy jej naturze 
dotąd, zupał do iutrygi? Czyżby się już sia- 
rzeła? Posmatniałą, ale na sekundę. Nie, 
jej chodzi tylko o naturalny wymiar spra- ' 


a w r. 1891 nadwyżka eksportu nad importem 
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wiedliwości. 

W kilka godzin późuiej w oświe:lonym 
salonie rozmawiała z gosciem z tą pogodą na 
twarzy, jaką miewają smakosze po wyświeni- 
tym obiedzie. 

Baron w kącie, w głębokim fotelu czytał 
dziennik. Proboszcz z plenipotentem graii w 
sząchy. " 

Pani Wulerya z niezwykłym blaskiam w 
oczach wypytywała Czaplę o szczegóły Ostą- 
tniej jego bytności u sąsiadów. 

— (Czyź rzeczywiście Czajski był tak nio- 
zadowolniony z pańskiej wizyty, iż zazdrości 
swej ukryć nie umiai? Może panu tak się tyl- 

o zdawało ? n 

— Ależ mówię pani, jestem tego nejpe- 
waiejszy. Był dla mnie... poprostu sie- 
grzeczny — odparli, setyo zmartwiony Oza- 
pls.— I gdyby nie pani Mariolw , zaraz byłbym 
dał mu poznać niewłaściwośó jego postę- 
powania. 

Proste jednak zapewnienie nie wystarcza- 
ło baronowej. Ona choiaia wiedzieć wszystko 
dokładnie, ocenić każdy rys, charakteryzujący 
położenie. 

— I oóż on uczynił mianowicie ? 

— (o uczynił! hm,... — mrusnął niechę- 
tnie Czapla. 


Draźliwe zwierzenia w tym rodzaja nie 
mogły go nęció, lecz na gorączkową cieka- 
wość pani Waleryi nie było redy. 

— No! — szepnęła — dites toujours.. nie 
wstydź się pan. Imgertpnencye mężów są Za- 
szczytem dla kawalerów. Powinieneś byó u- 
sczęśliwiony. 

— Ba! ale to mnie na przyszłość krępuje ? 

— Cóż on uczynił ? Enfin ? 


— Kazał zaprządz moje konie, skoro pani 


handlowych 


w w ra 


/ na zaspokojenie wszystkich potrzeb 
koniecznie chcesz wiedzieć — odparł Czapla. 
i * Baronowa stłumiła uśmiech. 
— O! to musiałeś być, kochany pauie Bole- 
sławie, zanadto entreprenant... 
Czapla zlekka się ukłonił. 

| — Byłem tylko posłuszny radom pani. Prze- 
p m | 
į Gież mówiłaś, barcnowo, że kobietom nie tak 
|nie schlebia, jak admiracya, okazywana im 
otwaroie. 

— Przy cerborach — dokończyła kobieta. — 
Tak, i nie odwołuję tego. 

— Otóż zostałem poprostu wyproszoy. 

— Mam nadzieję, że nie bierzesz pan tego 
wyproszenia zbyt seryo. 
| — Jakto nie biorę? — zawołał Czapla. — 
Ludwik... Przecież znasz go pani... 

— No, tak — odrzekła pani Walerya. — Lu- 
dwik jest jednym « tych cerberów, 
zęby, ale.. ale w takich razach zasudą pańską 
powinno być: n'y pas faire attention. 

— Tak to się mówi. 

Baronowa passknęła śmiechem. 
| — Czybyś pan chciał, żeby mężowie wam 
nadskakiwali, podczas gdy pracujecie na ich 
| szkodę? Voilà une idéel.. cha, cha! 


; Wstała. Teraz już Czapla nie miał jej nie 
| interesującego do powiedzenia, a i ona też nia 
potrzebowała dłużej nim się zajmować. Grając 
Da jego próżności, dostatecznie go cśmieliła do 
dalszych kroków na drodze przyjemnej, lubo 
niezupełnie wolnej od cierni. 


| Zdaniem baronowej, melancholiczne uspo- 
sobienie hrabiny Czajskiej eż nadto świadczyło, 
że była zajęta Czapłą, a że mąż to spostrzedz 
musiał, to rzecz taka naturslna, taka zwyczej- 
na, taka nieunikniona prawie. Inaczej nigdy 
przecież nie bywa, na to każdy prawdziwy 
donżuan z góry jest przygotowany. Czapla, rad 


przedłużoay, to musi przesież nowy powstać 
bank, który objąłby złoto należące do państwa 
i zaspokojłby pretensye dawnego banku. Na 
zarzuty przeciw zł żenia złota do baku mo- 
żna było ostatecznie odpowiedzieć , że rząd 
przecież zawsze może iiy państwowe pono- 
wniy wydać, a z obiegu wycofewszy w za- 
mian za nie srebro i banknoty, wykupić od ban- 
ku złoto. 

Obawy tedy, że możua stracić tan drogo 
kagiony kruszee, eą płonne. Natomiast przy- 
znać się godzi, ż3 zarzuty podnoszone przeciw 
zarządowi bankowemu są całkiem usprawiedli- 
wione. Rząd oddaje dziś złoto bankowi I wzma- 
onis tem bez wątpienia jego Iozycyę, u wzma- 
enia ją w chwili, kiedy dyrekcya banku nie- 
możliwe do spełnienia stawia warunki najbliż- 
AZ R 2 PE wi) |_| Gz 
nierad przyznał, jak zawsze przyznawał pani 

i Waleryi, że miała siuszność. 

| Zadowolniona wielce z rozmowy z Czaplą, 
|baronowa pospieszyła do swego pokojn i za- 
dzwoniła na służącą, 

Weszła Zosia. 

— A, wróciłaś? — rzekłu Jadolińska, 

— Już dawno. 

— 17. 

Zosia stanęła, jak peasyonarka do wyrecy- 
wania lekcy: przed nauczycielką. 

— Przedwczoraj — mówiła — był pan Cza- 
pla. Wyjechał wcześniej iż zwykle, a po jego 
wyjeździe hrabia tak się ua panią gniewał, aż 
się szyby trzęsły w pałacn... 
| Pani Walerya uznała za stosowne jak naj- 
| mniej wtajemniczać Zosię w pobudki swojej 


co pokazują oieke wośol. 


— Doprawdy? — spytała tonem jakby lek- 
kiego współczucie. 
— O czwartej reno — ciągnęła dalej Zosia — 
an wyszedł od pani i nie kładł się zupełnie 
spać, wet konno w las pojechał. 


— Nie więcej... Michał chciał już telegra- 
fować. 

— Chciał ? 

— No tak, słe.. 

Pani Walerya zamyśliła się. Sceny mał- 
żeńskie w OCzajnikach nietylko ją zajmowały, 
cieszyły, als 1 bawły. Jakżs ten wyjazd 
w nocy, kotno, podozas zimy, leżał w stepo- 
wej naturze Ludwika, którą też jedynie step 
uszakajał. Baronowa własnie może najwięcej 
lubiła w nim tę kozacką charakteru jego za- 
prawę. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


PRZEGLĄD x dnia 17 Maja 1594. 


szej ugody z rządem (w sprawie przedłnżenia | jako synekurę w slam tego słowa znaczeniu. | w bitwie, dy trzabu wykonać jakie roboty 
przywileju). Pank żąda n.p. aby dług państwa, | Na taj posadzia służą starzy jenerałowie uń da 


zaciągnięty u niego, a wynosząny dziś 47 mi- 
lionów zł., oprocentowany został po 4 procent. 
Rząd dotychczas nia płacił nic za ten dług 
pierwotnie 80-milionowy a w ciągu lat z udziału 
państwa w zyskach banku spłacony do dzisiej- 
szej kwoty. Na przyszłość państwo miałoby 
więc z tytułu tego nowy wydatek 3 milionów 
rceznie na oprocentowanie. Za to gotów za- 
rząd bankowy przypuścić państwo łaskawie do 
udziału w zyskach, które wynosiłyby 870.000 zł., 
czyli, że skarb państwa dopłacałby bankowi 
2,130.000 tytułem procentów od 70-ciu milionów. 

Wiadomość o tych żądamiach banku nad- 
zwyczaj źle usposobiła całą Radę państwa, a 
mniejszości opozycyjnej podała broń dogodną 
do zwalczania rządowego przedłożenia. Tych 
jednak żądań bankowych nikt nie przyjmie, a 
w pierwszym rzędzie odrzuci je minister finan- 
sów — jak to i wypowiedział podczas debaty 
ostatniej. Nie było więc powodu do biądań na 
rząd, że oddaje się w rękę kliki kapitalisty- 
cznej, że zaprzedaje Anstryą węgierskim inte- 
resantom, pod których wpływem bank wystę- 
puje itd. itd. 

Przedłożenia walutowe — jeśli komu za- 
szkodzić mogą — to z pewnością nie bogatym 
Czechom, ani Morawii, lecz uboższym od nich 
krajom, w których wystrzegać się będzie po- 
trzeba przed zbytniem nagromadzeniem srebra, 
podczas gdy kraje zasobne, gdzie obroty han- 
dlowe są wielkie, poniesó nie mogą żadnej 
szkody. Opozycya polskich posłów mogłaby 
była znaleźć wytłumaczenie, opozycya czeskich 
mówców mimo, iż powoływali sią na czysto 
ekonomiczne stanowisko, była... sztuką dla 
sztuki. Dr. H. 


Armia rosyjska w rzeczywistości i w marzeniu. 


Pod tym tytułem wydał jenerał rosyjski 
Alexander Rittich obszerne dzieło, w którem 
wskazuje reformy, jakie zdaniem jego są ko- 
nieczne, aby armia rosyjska stała się niezwy- 
ciężoną i pierwszą armią na świecie. Autor, 
zapewne pochodzący z jakiejś rodziny riemie- 
okiej, występuje w swej pracy jako fanatyczny 
patryota rosyjski; zdaniem jego na całej kuli 
ziemskiej nie ma piękniejszego państwa i pię- 
kniejszego społeczeństwa jak w Rosyi, takża 
armia rosyjska jest w jego oczach najlepszą, a 
reformy niektóre proponuje on dla tego tylko, 
aby ta armia była jeszcze lepszą, aby była 
prawdziwie idealną. Pomimo, że autor z takim 
zapałem mówi o armii rosyjskiej, jednakże tu 
i owdzie wypowiada o niej zdania tak ujemne, 
że wnosió wolno, iż nie wszystko złoto, co się 
świeci. Postaramy się więc zsbrać te ujemne 
ustępy, gdyż są one bardzo interesujące. 

to jak pisza autor o ochotnikach rosyj- 
skich: „Liczba ich jest bardzo znaczna. Nie 
wstępują oni do wojska z powołania, ale dla 
tego tylko, aby króciej służyć pod bronią. 
(Żołnierz wstępujący dobrowolnie do wojska 
służy tylko 1 rox jeżeli ukończył całą szkołę 
średnią, a 2 lata, jeżeli ukończył 4 niższe klasy). 
Jest między nimi bardzo wielu głupców, któ- 
rym w szkołach daao promocyę dla tego tylko, 
aby mogli wstąpić jako ochotnicy do woj- 
ska. Większość ich nis posiada prawie ża- 
dnych wiadomości, a skończywszy szkołę jun- 
kierską dziczeje na stanowiskach podoficer- 
skich.* 

O intendanturze rosyjskiej pisze Rittich 
co następuje: „Jedną z gałęzi, która bardzo 
wiele do życzenia pozostawia, jest intendan- 
tura. Ponczony smutnem doświadczeniem za- 
rząd armii w niektórych garnizonach samym 
oddziałom porncza wyrabianie mąki i krup, 
z czego spodziewa się w razie wojny bardzo 
pomyślnych rezultatów. Już to zaopatrzenie 
armii rosyjskiej w żywność podczas wojny było 
zdawien dawna niżej wszelkiej krytyki. 

„We wezystkichiwojnach, jakie miały miej- 
sce w ciągu ostatnich lat 50, armia rosyjska 
stale głód cierpiała. Ostatniemi czasy zaprows- 
dzono wprawdzie wiele zmian i zdaje się, ta- 
kie straszne rzeczy, jakie działy się w czasie osta- 
żniej wojny z Turcyą nie powtórzą się więcej. 
Ulepszono mianowicie kontrolę a komenda puł- 
ku nie jest dziś już tylko tłustą prebendą, jaką 
była przedtem. Jeszcza bardziej poprawiłyby 
się te stosunki, gdyby przy nominacyach ko- 
mendantów pułków patrzono więcej na zdolności 
kandydata, aniżeli na rangę. O ile w oddzia- 
łach liniowych stosunki nieco się poprawiły, o 
tyle w intendanturze dawny szlendrian nadal 
pozostał. Intendantnra składa się bowiem z naj- 
rozmaitszych oficerów i urzędników nierozu- 
miejących się nio a nie ma służbie podczas 
wojny. To też między intendanturą a armią 
istnieje głęboka przepaść, Ostatnia wojna np. 
kosztowała Rosyę 100.000 ludzi, z tego jednak 
zabitych i rannych było tylko 30.000, podczas 
gdy 70.000 skutkiem chorób i złego zaopatrze- 
nie armii w żywność ustąpiło z szeregów.“ 

Posadę brygadyera przedstawia Rittich 
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swej śmierci, nie mając właściwie nie do czy» 
nienia, zapominają co kiedykolwiek umieli i 
w razie wojny mogą wielkie szkody wyrządzić. 

O oficerach rossyjskich pisze Rittich w 
te słowa: „Dzisiejsze położenie materyalne ofi- 
Gera można nazwać świetnem w porównaniu 
z tem, co było przed 50 laty. Dziś otrzymuje 
oficer miesięcznie więcej aniżeli dawniej otrzy- 
mywal za 4 miesiące. Są kluby oficerskie, ma- 
naże, biblioteki i t. p. instytucye, które nieżo- 
natym oficerom zapewniają rozrywkę i mate- 
ryalne korzyści. Największem jednak nieszczę- 
$cism jest to, że młodzi oficerowa bardzo czę- 
sto nabawiają się zarażliwych chorób. Prawie 
połowa wszystkich młodych oficerów dotknię- 
ta jest temi chorobami, w ten sposób tysiące 
młodych ludzi marnie ginie, albo staje się 
kalekami. r 

„Najwyższy czas byłby już, aby rząd wej- 
rzał w tę sprawę i zabrał się do zaradzenia 
zlomu. Zresztą powinni także komendanci i 
starsi oficerowie wywierać w taj mierze dobro- 
czynny wpływ na swoich kolegów. Najlepszym 
srodkiem byłoby ułatwianie młodym oficerom 
wczesnego Żenienią się, co obecnie wolno im 
dopiero po skończonym 28 roku życia. W pra- 
ktyce jednak miałoby to ułatwienie wczesnego 
żənienia się swoje niedogodności. Każdy oficer, 
żeniąc się, musi złożyć kancyi 5000 rubli, z re- 
guły jednak niemal składaną bywa ta kaucya 
tylko pozornie, a rezultat tego jest ten, że mło- 
dy oficer za szczupłych swoich dochodów musi 
utrzymać nietylko siebie, ale i swoją rodzinę i 
cierpi nędzą. Wielu oficerów nie mogąc się że- 
nić, żyje w konkubinacie, a kogo i na konku- 
binat nie stąć, ten z pewnością pada ofiarą 
chorób. U żonatych oficerów prawdziwa nędza 
na wielkie rozmiary rozpoczyna się dopiero 
wtedy, gdy muszą przejść w stan spoczynku i 
ograniczeni są na malutką pensyę emerytalną. * 
Takim oficerom radzi Rittich dawać grunta na 
Wschodzie i Syberyi, na czem i państwo do- 
brzeby wyszło.. 

Bardzo ujemny sąd wydaje Rittich o ofice- 
rach ordynansowych, którzy są często tak ogra- 
niczeni, iż nawet na mapie dobrze się nie ro- 
zumieją i bardzo licho jeżdżą na koniu. „Ma- 
newry — pisze Rittich — dają często także 
smutne rezultaty, gdyż przełożeni zazwyczaj 
tracą spokój i swojem szerstkiem zachowaniem 
się bałamucą tylko podwładnych cficerów. 
W ogóle o stosunku przełożonych do podwła- 
dnych dałoby się wiele powiedzieć. Jest bar- 
dzo wielu takich przełożonych, którzy nie cier- 
pią rozamnych podwładnych, mających własne 
zdanie i starają się usuwać takie „niespokojne 
żywioły.“ 

O oficerach kawaleryi pisze Rittich co na- 
stępuje: „Zadanie oficera kawaleryi jest nie- 
skończenie trudniejsza aniżeli oficera piechoty. 
Niestety pod wielu względami materyał oficer- 
ski jest lichy. Dawnymi czasy oficerowie ka- 
waleryi prowadzili prawdziwie dzikie życie i 
rujnowali swe rodziny. Oddawali się nałogowo 
pijaństwu, a żołsierze szli za ich przykładem. 
Na musztrę przychodził oficer kawaleryi rzadko 
kiedy w stanie trzeźwym, a w wojnie widzia- 
no nieraz całe szwadrony, a nawet całe pułki 
po pijanemu atakujące nieprzyjaciela. Aby zo- 
stać oficerem kawaleryi nie potrzeba było nio 
umieć, potrzeba było tylko mieć pieniądze i 
konneksye. Po wojnie r. 1877/78 zabrano się 
do reform, ale nie wiela zdziałano, a oba u- 
przywilejowane zakłady, cesarski korpus pa- 
ziów i kawaleryjska akademia w Petersburgu 
nie dostarczają dobrych oficerów. Ze 100 mło- 
dych ludzi, wymusztrowanych na oficerów ka- 
waleryi, zaledwie 15 jest nżytecznych. Naj- 
lepsi idą do gwardyi, resztę musi wohłonąć 
kawalerya*. Po oficerach kawaleryi przechodzi 
autor kolejno oficerów piechoty i artyleryi i 
tak opisuje stosunek wzajemny oficerów tych 
dwóch gatunków broni: „Zdawałoby się, że 
oficerowie piechoty i artyleryi, którzy przecież 
zawsze w jak najściślejszym kontakcie opero- 
wać muszą, żyją między sobą prawdziwie po 
koleżeńsku. Tymczasem niestety tak nie jest. 
Ofiserowie artyleryi i piechoty, jakkolwiek są 
tego samego pochodzenia i te same szkoły 
skończyli, zachowują się wobac siebie jak dwa 
wrogie obozy i schodzą się razem tylko tam, 
gdzie przepisuje regulamin albo rozkaz ko- 
mendanta. W małych nawet garnizonach 
istnieją zazwyczaj trzy odrębne kasyna oficer- 
skie, a mianowicie: kasyno piechoty, kasyno 
artyleryi i kasyno piechoty rezerwowej. 

O technicznych oddziałach wojskowych 
pisze autor, ża stanowią one całkiem odrębny 
korpus, który jest wprawdzie najlepszym i 
najbardziej wykształconym, ale teź stoi nie- 
mal zupełnie po za obrębem armii. Co roku,. 
w lecie 1 w zimie, mają oddziały techniczne 
swoje osobne ćwiczenia i nie mają prawie 
żadnej łączneśsi z resztą armii, która też 
bardzo mało ja zna. Przyzwyczajono się już 
do tego, że technicznych oddziałów nie wi- 
dać ani na marszu, ani w obozie, ani nawet 


brzmiały po pustem, nieludnem przestworzu, otu- 


tachniazne, jak mp. usunąć przeszkody mar- 
szu, ustąwić prowizoryczny most na rzece, 
urządzić obóz, sypać rowy i t. p, to wyko- 
nuje ja przeważnie sama piechotą“, 

W końcu poświęca autor jeszeza następu- 
jące uwagi rosyjskiemu jeneralnemu sztabowi: 
„Sztab jeneralny składa się prawie bez wy- 


fchankoweści, z prawem podpisywania Wspólnie z je- 


dnym z dyrektorów lub ich zastępców. Rada uehwa- 
liła nadto w myśl przysługującego jej wedle statūtu 
prawa, iż z pozostałości osiągniętej w r. z. w dziale 
ogniowym , otrzymają członkowie 25 pre, od zapła- 
conej zaliczki tytułem zwrota. 

Z fozwadowa nad Sanom donoszą ram, że 
po półtorarocznym pobycie opuścił p. Kazimierz Wi- 


jątku z oficerów wykształconych, znejąsych I lusz, substytut notaryalny, to miasto i przeniósł się 
dobrze swą służbę i bardzo karnych. W tym] do Tachowa, żegnany bankiatem w Kasynie, 


ostatnim kierunku dzieje się może nawet za 


Akt skruchy ks. Stojałowskiego. 


wiele dobrego. Oficer sztabu jeneralnego sła-| łem „Odwołanie i przeproszenie" ogłasza ks. Sto- 
cha tylko rozkazów swego przełożonego. Po- | jąłowski co następuje: 


wodów tego należy szukać w stosunkach, jakie 
zapanowaly po wojnie krymskiej. Ządza wie- 
dzy ogarnęła wówczas młodych oficerów, gar- 
nęli się oni do akademii, gdzie wchłanieli 
nowe poglądy. Dostawszy się do jeneralnego 
sztabu, który wówczas powiększono, niejednokrot:- 
nie popadli w konilikt ze swymi przełożonymi 
pogrążonymi jeszcze całkiem w starym syste- 
mie, Dało to powód do rozlicznych skarg na 
niesubordynacyg młodych sztąbowców, nasta- 
ła reakcya i dziś są oficerowie sztabu jene- 
ralnego znów tylko gorliwymi wykonawca- 
mi rozkazów, pedantycznymi bez werwy mło- 
dzieńczej, bez żadnej Inicyatywy.* 


KRONIKA. 


Lwów 16 maja. 

Wiceprezydent, krajowej dyrekoyi 
p. Korytowski powrócił dzis z Wiednia. 

Odwiedziny -Cesarskie. Wedle dotychczago- 
wych dyspozycyi przybędzie Cesarz dnia 7 wrze- 
śnia do Lwowa dla zwiedzenia wystawy. Arcyks, 
Karol Ludqik odwiedzi wystawę dwa razy: 
przód 3go czarwca na otwarcie, a następnie przybę- 


skarbu 


„W Kongregacyi Sw. Inkwizycyi złoży wszy 
pisemnie i protokolarnie, oraz pod przysięgą na 
Ewangielię, oświadczenie : „że we wszystko, czego 
Kościół św. naucza i do wierzenia podaje, ja też 
z szczerego serca wierzyłem, wierzę i wierzyć 
pragnę, a tem samem wszystko co w „Byllabusie* 
(artykuł zamieszczony w Dzwonie) lub innych kie- 
dykolwiek napisanych artykułach, książkach lub 
ionych pismach, wypowiedziałem niezgodnego lub 
przeciwnego wierze Św., obyczajom lub „karności 
kościelnej, odwołuję, potępiam i tego 
gię wyrzekam — a zawsze wszystko tak, jak 
to Kościół św. chce i naucza, wierzyć chcę i wie- 
rzę, wreszcie cokolwiek kiedy działać, „mówić lub 
pisać będę, zawsze, wedle najlepszej mej woli, czy- 
nić to pragnę w duchu nauki Kościoła św. kastol. — 
tem samem i od razu wszelkie niesłuszne posądza- 
nia i oskarżonia o złe i heretyckie zamiary, zda- 
nia i dążności od siebie odsunąłem i z siebie je 
zrzuciłem*. 

„Po przyjęciu odemnie tego oświadczenia Św. 
Kongregacya Iakwizycyi dla naprawienia nieporo- 
zumień, zamięszania i zgorszenia, oraz dla udo- 
wodnienia szczerości i prawdy słów moich, poleciła 


na- imi wykonać, co następuje : 


„l. Odwołać publicznie  przedewszystkiem 


dzia na nią w jesieni, razem ze swą małżonką, ar-f „Syllabus“ i zawarte w nim zdania, oraz artykuły 


cyksiężuą Maryą Teresą. 

Odznaczenia. Cesarz nadał ministrowi oświaty 
dr. Madeyskiercu i ministrowi skarbu dr. Plenerowi 
godność tajnych radzców. 

Z uniwersytetu. Nadzwyczajny profesor Uni- 
wersytetu Jagiellońskiego dr. Antoni Rosner został 
mianowany zwyczajnym profesorem. 

Z armii. Cesarz zamianował arcyks. Leopolda 
Salwatora, pułkownika w 24 pp, komendantem tego 
pałku. 

Honorowe obywatelstwo nadała Rada gminna 
m. Muszyny ks. Andrzejowi Gruszca, tamecznemu 
rz. kat. proboszczowi, zasłażonema wielce około u- 
moralnienia parefii i około podniesienia miasteczką 
przez założenie Kółka rolniczego, streży pożarnej i 
Czytelni ludowej. 

Zmiana własności. Majątek Pętowice, w pow. 
krakowskim, przeszedł z rąk p. Marfiewicza na wła- 
Bność p. Grajbnera. 

Konkursa. Rada szkolna okręgowa w Lima- 
nowej rozpisała konkurs na kilka posad nauczyciel- 
skich, — Dyrekcya poczt i telegrafów  rozpisuła 
z terminem do końca r. b. konkurs na posady ekc- 
pedyentów w urzędach pocztowych w Rudziekocha- 
winia w powiecie żydaczowskim, w Cieklinie w po- 
wiecie jasielskim, w Rychwałdzie w pow. żywieckim 
i w Lipia w pow. dobromilekim. 

W wyborze uzupełniającym jedaego członka 
Rady miejękiej, dokonanym wczoraj, wyborcy lwow- 
scy wzięli bardzo słaby udział, gdyż na siadm ty- 
sięcy kilkuset wyborców, głosowało zaledwie 916. 
Jerzy hrabia Borkowski otrzymał 894 głosów, — 
profesor Jaegerman 18 głosów. Wybranym przeto 
został hr. Borkowski. ? 

Próba tramwaju elektrycznego. Dziś zrana 
o godz. 5 odbyła się druga próbna jazda tramwajem 
eleztrycznyma i powiodła się bardzo dobrze. 

4 Baron Mikołaj Vay, prezydent węgierskiej 
Izby magnatów, jeden z nejwybitniejszych mężów 
stanu węgierskich zmarł w poniedziałek dnia 14 
b. m. w Badapeszcie. Urodził się on w r. 1802. 
W r. 1884 został wiceprezydentem Izby magnatów, 
a po śmierci Senyeya jej prezydentem. Gorlinym 
szermierzem sprawy narodowej był Vay przez cała 
Życie i to mu zjednało cześć wszystkich stronnictw, 
ale nia był on rewolucyonistą, to też chociaż brał 
czynny udział w wypadkach 1848 roku, kiedy r. 
1849 Kossuth proklamował w Debreczynie niepod- 
ległość Węgier, Vay złożył wazystkie liczne godno- 
ści, jakie podówczas piastował. ) 

Główna wygraną serbskich losów tytoniowych 
w kwocie 40 000 franków padła na geryę 6971 nu- 
mer 69, druga w kwocie 1000 franków na s. 5387 
nr. 2, trzecia 500 fr. na a. 1154 nr. 34. Główna 
wygrana węgierskich losów bipotecznych w kwocie 
50000 złr. padła na eeryę 71 numer 68, główna 
wygrana węgierskich losów premiowych w kwocie 
120,000zł. na s. 4138 nr. 28, zaś główna wygrana 
3 pre. losów kred. ziemsk. I emiayi w kw. 45.000 
złr. na s. 2853 nr. (1. 

Rada Nadzorcza Towarzystwa wzaj. ubezpie- 
czeń w Krakowie odbyła wczoraj w południe pierw- 
sze swoje posiedzenie, ma którem dokonala wyboru 
drugiego dyrektora i jego zastępzy. Wybrani zo- 
stali ponownie jednomyślnie na następną sześciolet- 
nią kadencyę hr. Karol Scipio Il-gim dyrektorem, 
a dr. Władysław Lisowski jego zastępcą. Oprócz 
tego mianowała Rada nadzorcza jednomyślnie pro- 
kurzystą Towarzystwa p. Janą Greislera, szefa ra- 


jakież znaczenie mogło mieć to proroctwo, w któ- } 


i pisma tak wyżej wymienione, jak niewymienione, 
w których cokolwiek niezgodnego lub przeciwnego 
wierze, albo też ubliżującego osobom Najdostojniej- 
szych trzech Biskupów znajdować się może, pozo- 
stawiając dalszej decyzyi św. Kongregacyi co w 
„Syllabusie* w szczególności za błędne lub gor- 
BZĄCO UZNA. 

„2, Dla słusznego zadośćuczynienia obrazy 
wyrządzonej Najprzew, JXX. Biskupom odprawić 
w myśl nakazu Jego Exc. Ke. Arcybiskupa Saw. 
Morawskiego rekolekcye i publicznie JXX, trzech 
Biskupów przeprosić ; oraz sił dołożyć ku temu, aby 
zgorszenie wywołane naprawione zostało, Í 

„B. W przyszłości, dla zapobieżenia możliwym 
podobnym  nieporoznmieniom, podawać to, cobym 
w kwestyach z nauką wiary i obyczajów związek 
mających pisał, poprzednio aprobacie mojego Ordy- 
naryusza“, 

Tyle ks. Stojałowski. Zwracamy się do niego 
ze słowami: „Facta succedant verbis“. 

Pogrzeb śp. Jana hr. Tarnowskiego odbył się 
dziś. Donoszą nam z Tarnobrzega pod datą wczo- 
rajszą, że dla dopełuienia tego smutnego obrzędu 
przybył ks. biskup Solecki z Przemyśla. Na pogrzeb 
przybyło również wiele innych wybitnych osób z ca- 
łego kraju. Z Krakowa wczoraj o jedenastej w nocy 
odazedł osobny pociąg do Tarnobrzega. Marszałek 
krajowy Eustachy ke. Sanguszko miał mowę nad 
grobem. 

Aresztowania warszawskie. Donoszą, że 
z końcem zeszłego tygodnia wypuszózono kilka- 
dziesiąt osób, aresztowanych podczas ostatnich de- 
monstrącyi, Przedtem uwolniono już 9 kobiet oraz 
kilkn mężczyzn, tak, iż razem wypuszczono około 70 
osób. Krąży pogłoska, że władze uniwersyterkie 
postanowiły relegować znaczną liczbę studentów. 
Z aresztowanych przewieziono do cytadeli tylko je- 
dnego studenta, któremu zarzucają rozpowszechnia- 
nie odezw. Aresztowano w Warszawie studenta Z 
Petersburga, niejakiego Kunickiego, którego brat 
przed cśmiu laty został powieszony. ń 

Parę szczegółów o śp. lanie Tarnowskim. 
Czytamy w Czasie: 

„Po zdanej w Krakowie maturze matka (z do- 
mn hr. Małachowska) zawiozła młodego Tarnowskiego 
do Paryża, gdzie zabawiła kilka miesięcy, a potem 
zostawiła syna pod opieką Leonarda Stawskiego, 
który był mentorem Ludwika hr. Wodzickiego; obaj 
młodzi ludzia mieli tu pobierać dalsze nauki. Tar- 
nowski korzystał z wykładów w College de France, 
a prócz tego brał prywatne lekcye ekonomii polity- 
cznej; literatury uczył go Klaczko. 

Tymczasem od Śmierci ojca zarząd majątku 
rodzinnego zaczął szwankować, gospodarstwo pod- 
upadalo. Żiyczliwi sąsiedzi i krewni naglili, aby się 
zajął tą sprawą Nie mając jeszcze skończonych lat 
dwudziestu, młody Tarnowski zaprzestał dalszej na- 
uki, objął zarząd majątku i od razu potrafł stać się 
wyręczycielem matki, głową rodziny, opieknnem ro- 
dzeństwa, Wrodzona zdolność do zawodu gospodar- 
skiego, zamiłowanie wsi, wytrwałość i poczucie obv- 
wiązku sprawiły, Że umiał prędko oryentować się 
i zaczął na tem stanowisku doskonale sobie radzić, 
przyczem niezmierną pomocą był mu zawołany agro- 
ńom Ferdynand Kozubowski. Przez lata najbliższe 
zajęty pracą wyjeżdżał bardzo mało — raz czy dwa 
na kilka tygodni do Paryża i raz do Włoch. W zi- 
mie odwiedzał niekiedy Kraków i na krótko War- 
szawą, aby się rozerwać w czasie karnawału. 


Pod tytu- | $ 


wsi najalubieńszą zabawą jego był sport myśliwski, 
a zwłaszcza koniarski. Doskonały jeżdziee, przepadał 
zg pięknymi wierzchoweami, lubił wyścigi i misł 
wyborową stadninę. Konie z jego stajni kilka razy 
biegały we Lwowiə, Paszcie i Wiedniu. Od popu: 
szczenia wodzy tej rozrywkowej pasyi wstrzymywał 
go zmysł praktyczny, zwłaszcza odkąd został oj- 
cem rodziny. 

W roku 1861 pojął za żonę Zofię hrabianką 
Zamoyską, córkę Zdzisława i Józefy z Waliekich. 
lab odbył się 25 lipoa tego roku w Krakowie 
w kstedrze na Wawelu i tak mnogością nazwisk 
historycznych, jak przepychem strojów polskich nu 
dlugo utkwił w pamięci mieszkańców tego miasta, 
Wskutek działów majątkowych, wówczag dokonu- 
nych, Jan Tarnowski został właścicielem  D.ikowu, 

W lutym 1862 roku nastąpiła śmieró matki; 
w następnym największa boleść jego Życia: Śmierć 
najmłodszego brata Juliusza, poległego w powsta- 
niu dnia 20 czerwca 1863 rokn. Oprócz braterskiej 
miłości była między nimi dwoma od dziecińatwa 
szczególna spójnia i sympatya; trudno im było 
obejść się bəz siebie. Zə strony młodszego było to 
uwislbienie bez granic, ze strony starszego rodzi- 
cielska jakaś czułość i opieka. 

Na wieść o rozsypce powstańców pod Komo- 
rowem, Jan Tarnowski przeprawił się przez Wisłę, 
aby zasięgnąć wiadomońci o bracie. Znalazł ciało 
jego na polu bitwy między poległymi, obdarta do 
naga. Tymczasem pochował go na cmentarzu miej- 
gcowym. Dwa lata później przypadło mu w udziale 
wydobyć z więzienia politycznego w Ołomuńcu dru- 
giego brata, br, Stanisława Tarnowskiego. 

Nastał szereg lst spokojniejszych, lat błogiego 
pożycia rodzinnego przy bokn ukochanej żony, w 
otoczeniu pomnażającej się gromadki dzieci. Wśród 
szczęścia domowego nie zaniedbywał interesów ro- 
dziny i trosk o zagon ojczysty. W roku 1870 na- 
był $ p. Tarnowski dobra Końskie -w Królestwie 
Polgkiem. Wielki ten majątek leśny'i fabryczny 
(huty żelazne) Małachowskich, rodziców matki, pod- 
upadł był przez zły zarząd tak, że wystawiono go 
na licytacyę. 

Aby z rąk rodziny nie wypuścić ziemi, na 
której zresztą ciążyła suma posagowa matki, trzeba 
było stanąć do licytacyi. Do kupna dopomógł Adam 
Potocki znaczną pożyczką. Majątek ten’ przyspo- 
rzył Tarnowskiemu pracy i trudów niemało, Trzeba 
było weń włożyć bardzo dużo, z ofiarą wielu przy- 
jemności i wygód. Ale byłs pociecha, majątek po 
latach trudów i kłopotów stanął na stopie świetnej. 

P:owadząc Życia ziemianina, dbałego o rozwój 
wzorowego gospodarstwa, śledził równócześnie Š. p. 
Jan Tarnowski pilnie wszystkie potrzeby kraju i 
gorliwie zajmował się służbą publiczną, do której 
bywał przez swoich współobywatsli powoływanym. 
Był prezesem Rady powiatowej w Tarnobrzega, 
posłem na Sejm krajowy, stale od roku 1878 wy- 
bieranym z mniejszej własności okręgu  tarnobrze- 
skiego, a przez kilka lat piastował także mandat 
poselski do Rady Państwa z okręgu Tarnobrzeg- 
Mielec- Ropczyce. Zmarły był prezesem Towarzystwa 
rolniczego krakowskiego, później został mianowany 
członkiem Izby panów i tajnym radzcą, a po ustą- 
pieniu Zyblikiewicza, powołał go Monarcha na naj- 
wyższe dostojeństwo w kraju, powierzając mu laskę 
marszałkowską, którą dzierżył przez lat blizko 
cztery, od dnia 17 listopada 1886 do 21 września 
1890 roku, 

Nie zapomni kraj, iż za marszałkostwa Ś. p. 
Jana Tarnowskiego sprawy ważne i znaczny postęp 
stanowiące, pomyślnie załatwionemi zostały, a stwier- 
dzić -nam tylko należy, iż na każdem stanowisku pu- 
blicznem pozcstał zmarły wierny swoim zasadom i 
przekonanicm zachowawczym. Złożywszy też laskę 
marszałkowską , powołany został przez grono Indzi, 
podzielających te same zasady i przekonania, na pre- 
zesa sejmowej unii konserwatywnej, a w. r. bież, 
wybór ten ponowiono, 

. p. Jan Tarnowski był do ostatniej niemal 
chwili czynny. Nie nie zapowiadało u niego choroby 
serca, Objawiła się ona nagle 23 kwietnia gwałtow= 
nym atakiem, Lekarze miejscowi pp. Reiter i Orze- 
chowski, zaradzili złeran; wezwany prof. Pareński 
sprowadził znacze polepszenie ; zdawało się, że na- 
stąpi konwalescencya. Ale po pa:u dniach stan zs- 
czął się stopniowo pogarszać. Cierpienie (duszność) 
było prawie nieustające i ciągle rosło, Siadywał 
w oknie, wpatrywał się w swoje pola, pracę całego 
życia, w widok Wisły z Sandomierza i powtarzał : 
„Nikt nigdy tego kawałka ziemi nie ukochał tak, 
jak ja; i mogę powiedzieć, żem go mądrze. kochał, 
bom go podniósł bardzo — a roztropnie, cierpliwie, 
nie narażając go na ryzyko“. 

W ciągu choroby dwa razy przyjmował wiatyk. 
Przytomność zachował do ostatka. Rozporządzenia 
zostawił aż do najdrobniejszych szczegółów. Ostatnia 
chwila była lekka i krótka. 

Ś. p. Jan hrabia Tarnowski miał dwie sio- 
etry: żyjącą hr. Waleryę Frunciszkę Mycielską i 
zmarłą w roku 1888 hr. Karolinę Janową Tarnow- 
ską z Chorzelowa. Z braci żyje dzis tylko jeden, 
hrabia Stanisław Tarnowski, prezes Akademii Umie- 
jętności. Z dzieci zaś, pozostawił trzech synów: 
Zdzisława, Juliusza, ożenionego z Gabryelą hr. Sta- 
rzeńską i Adama, oraz córkę Zofię hr. Staniuławową 
Siemieńską, 

Chrzest arcyksiężniczki. Dziś o godzinie 11 


Na ' przed poładniem odbył się w archikatedrze lwow- 


uwieść zepsuciu egipskiemu; żyli po domach sta- 
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ŚWIĘTY PTAK 


POWIEŚĆ HISTORYCZNA. 
(Ciąg dalszy). 


„Ale Bóg powstanie w wielkim gniewie swoim 
jako nawalnica, jak lew ryczący pustyni, rozszar- 
pie członki twoje; barbarzyniec wtłoczy ciężkie 
jarzmo swoje na kark twój szeroki, a cudzozie- 
miec nałoży łańcuchy miedziane na ręce dzieci 
twoich. Synowie twoi będą się krwawić pod bi- 
czem nastawników, nie znających miłosierdzia, 
a córki twoje będą się uginać pod sromem, wy- 
dane w moc ludzi obcego plemienia; krzywdy 
Izraela zostaną tobie stokrotnie oddane i lichwę 
zapłacisz za urąganie twoje. A Pan wzbudzi męża 
wielkiego w narodzie Swoim, wodza zwycięskiego 
wywiedzie po przed oblicze Swoje; Izrael zaja- 
nieje, jako zorza poranna jaśnieje nad pustynią, 
tak jak gwiazda wieczorna jaśnieje nad tonią błę- 
kitnego morza; zawoiają narody: Patrzaj! oto 
Izrael jest piękny jak oblubienica, kiedy drużki ją 
otoczą śpiewając, jest jako król możny, który sta- 
nął na czele wojska wielkiego; nic się nie może 
równać z chwałą jego, a potęga jego jest jako po- 
tęga słupa granitowego". IA yo 

Starzec przyzwyczajony do ciągłej modlitwy, 
przyoblókł złorzeczenie swoje w szatę proroctwa. 
Słowa jego, w obcej wymówione mowie, prze- 


lonem w płaszcz srebrzysty jasnej nocy. Słyszało 
je chyba ucho puszczyków, kozodojów i nietope- 
rzy, dużych, szarych, cichoskrzydłych mieszkańców 
egipskiej nocy; tu ucho jednak nie mogło rozu- 
mieć słów Izraelity, a gdyby nawet jakiś Egipcya- 
nin był się błąkał po nocy i gdyby był usłyszał — 
nie wiem czy modlitwę, czy klątwę wymówioną 
przez Labana — nie byłby pojął jej treści. Z ży- 
wych mieszkańców ziemi mógł ją jeden tylko La- 
ban zrozumieć. I on usłyszał własne słowa, które 
mu się z ust parły w wybuchu namiętności, a usły- 
szawszy je, zdziwił się ich treścią. 

Czy one przypadkiem nie były proroctwem ? 
Treść ich była zgodną z tem, w to pobożni Izrae- 
lici wierzyli, z tem, co stanowiło ich pociechę 
w czasie pięćsetletniego wygnania, a zatem mo- 
gły pochodzić od Boga; ale powietrze Egiptu by- 
wało nocną porą przepełnione przez duchy kłam- 
liwe, robiące złe cuda i pobudzające fałszywych 
proroków, a Laban wracał od obcowania z ludź- 
mi nieczystymi i wracał w gniewie, a może za- 
tem w grzechu, i te duchy mogły łatwo mieć 
przystęp do niego i mogły wydawać słowa ku- 
szące z pozoru,: podobne do słów Bożych. Czyż 
jednak gniew Labana był grzesznym gniewem? 
Nie, zaiste nie; pochodził ze świętej miłości dla 
wybranego narodu, sponiewieranego w jego oso- 
bie. Mogło zatem być, że Bóg przemówił do La- 
bana przez jego własne usta. To mogło być, cho- 
ciaż to nie było pewnem. 

Przypuściwszy jednak, że Laban prorokował, 


reby rad wierzył? Dreszcze jakiejś świętej radości 
przeniknęły całą jego istotę w chwili, w której 
sobie uprzytomnił znaczenie wymówionych przez 


siebie wyrazów. Wydało mu się, że te słowa zwia- . 


stowały bliski koniec udręczeń i upokorzeń Izraela 
bliskie zwycięstwo wybranego narodu. A dla cze- 
góżby Abibaal nie miał być właśnie narzędziem 
wybranym przez Boga, do spełnienia obietnic da- 
nych prorokom? Dlaczego nie? Į jakimże to pra- 
wem potępiał Laban jego zamiary? Czy dlatego, 
że Abibaal kłamał i udawał, że był chytrym i po- 
zbawionym miłosierdzia, że pragnął bogactw i dą- 
żył do rozlewu krwi? A czyż patryarchowie, da- 
wni ulubieńce Boga, nie kłamali, nie kradli, nie 
zabijali? Zkądże miał Laban prawo wyrokować 
o tem, jaką drogę Adonaj wybierze na to, aby 
dojść do celów swoich świętych ? 

Kiedy Laban powrócił do namiotu swojego, 
spali już wszyscy wewnątrz. Starzec obudził tylko 
pacholę, które skrzesiło ogień, zapaliło Świecę 
i czekało na dalsze rozkazy pana. Laban obejrzał 
się po namiocie; spojrzał po ścianach z wielblą- 
dziego sukna, po ubitej glinie tworzącej podłogę, 
po ubogim sprzęcie; ujrzał synów swoich, wnu- 
ków i prawnuków, śpiących rzędem na rogożach 
wyścielonych na ziemi i na podobną rogożę wy- 
ścieloną opodal dla niego. Patrzał na to wszystko 
z enotliwą dumą bogobojnego patryarchy. Tak 
żyli niegdyś Abraham, Izaak i Jakób, i takie jedy- 
nie życie było miłem Panu Zastępów. Izraelici 
dokoła odstąpili od obyczaju praojców i dali się 


łych, posiadali liczne pokoje, wygodne łoża i sprzęt 
różny, będący w nienawiści u Pana. On, Laban, 
wytrwał w cnocie wraz z rodziną swoją, tak jak 
Noe przed potopem, tak jak Lot w Sodomie i Go- 
morze. Bóg wynagrodził go za to stokrotnie. Dał 
mu synów i wnuków i synów wnuków jego, liczne 
potomstwo na obliczu ziemi; dał mu wielkie po- 
ważanie w Izraelu do tego stopnia, że głosu jego 
słuchano jakby głosu Pańskiego. A teraz, kto wie, 
czy jemu nie obwieścił bliskiego wyswobodzenia, 
i czy dla niego nie przeznaczył tej najwyższej na- 
grody, iż będzie patrzał na ostateczne zwycięstwo 
swojego narodu? 

Laban rad był teraz wierzyć w posłannictwo 
Abibaala. Tylko jedno zdawało się niedopuszczać 
tej wiary, a tem była myśl, że wybraniec Pański 
winien być człowiekiem jeszcze bogobojniejszym 
od Labana, a tym nie był Abibaał. I owszem, 
jeśli kto, właśnie Abibaal łakomił się na dobre 
rzeczy Egiptu i odstępywał jawnie od obyczaju 
praojców. Czyżby Adonaj miał takiego grzesznika 
wybrać za narzędzie swoje? Przecież Laban spo- 
dziewał się raczej, że Święty wódz narodu wyj- 
dzie z pustyni, przyobleczony w skórę wielblądzią 
a karmiony szarańczą. A jednak Józef syn Jakó- 
bów był także niegdyś wielkiem narzędziem w rę- 
ku Pańskiem; chociaż żył w palacach i używał 
wszystkich rozkoszy dworu Faraonowego. * 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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skiej chrzest nowonarodzonej córki arcyksięcie Leo- | wszystkich zawiedzie*, Raptem dodal: „Jabi piękny | 


poldu Salwatora i arcyksiężnej Blanki de Bourbon. 
Kościól cały przystrojony był w zieleń i kwiaty, 
przedsionek kościelny, w którym odbyły się pierw- 
sze ceremonie chrztn Św, obity był niebieskiemi 
wakatami, Pabliczność zapełniłą szczelnie kościół, 
tłumy jej stały także przed keściołem i przypatry- 
wały się przyjeżdźającym powozom i gościom. Szpa- 
ler w kościele tworzyli żołnierze z 24ga pułku 
piechoty, którego arcyksiążę Leopold Salwator jest 
komendantem. 

Już przed godziną 11 zaczęli zjeżdżać się do 
kościeła zaproszeni na uroczystość chrztu Św. goście 
i dygnitarze. Przybył p. Namiestnik, przybrany w 
mundur z wielką wstęgą orderu Leopolda, genera- 
licya i mnóstwo oficerów z komenderującym ka, 
Windischgrastzem na czele, wiceprezydent Rady 
szkolnej krajowej dr. Bobrzyński, rektor uniw. 
Ćwikliński w mundarze, zastępca marszałka krejo- 
wepo p. Chamiec, członek Wydziału kraj. dr. Ho- 
Bz:xd, prezydent m. Lwowa p. Mochnacki, pierwszy 
delegat p. Michalski i dyrektor wystawy dr. Mar- 
cbwicki, wszyscy w pięknych strojach polskich, 
sziabelan St. Bogdanowicz, w lśniącym od złota 
muadurze szambelańskim i mnóstwo innych dygni- 
turzy rządowych, wojskowych i autonomicznych. 
O godzinie 11 nadjechał arcyksiąże Rainer, księżna 
Alicya de Bourbon, siostra arcyksiężnej Blanki i 
arcyksiążę Leopold Salwator z nowonarodzonem 
dzieckiem, z dwiema swemi starszemi córeczkami i 
marszałkiem dworu podpułkownikiem bar. Lazarini 

W przedsionku powitał dostojnych gości ksiądz 
arcybiskup Morawski, otoczony liczną asystę, i przy- 
Btąpił natychmiast do dopełnienia ceremonii chiztu 
św. Rodzicami chrzestnymi malutkiej arcyksiężniczki 
byli arcyksiążę Rajrer i księżna Alicya de Bonrbon. 
Arcyksiężniczka otrzymała na chrzcie św. piętnaście 
imion. Dwa pierwsze są Małgorzata Rajneria. 

Z przedsionka orszak cały udał się przed 
wielki ołtarz rzęsiście oświetlony, gdzie ks. arcy- 
biskup dokończył obrzędu chrztu w. Cała uroczy- 
Stość skończyła się o pół do dwunastej. 

Przypomnisnie. Komitet zakupna domu Jana 
Matejki zwraca się ponownie do publiczności z 
prośbą o drobne datki na urządzenie „doma Ma- 
tejki*, tak, aby był godnym pamięci tego mistrza. 
Jeżeli dom Matejkowski ma odpowiedzieć zamiarom 
inicyatorów, musi on zgromadzić w swych mnrach 
szkice i studya mistrza, musi objąć kompletny zbiór 
jego dzieł w dobrych reprodukcyach, uprzystępnić 
każdemu dzieje rozwcja wielkiego i różnorodnego 
talentu. A na to brak dotychczas fnnduszu; komi- 
tetowi nie pozostaje nic, jak zwrócenie się do kraju 
Z prośbą o poparcie, Składki przyjmuje: p. Franci- 
azek Slok, dyrektor Kasy oszczędności w Krakowie. 

Termometr toluolowy. Tolaol, uboczny pro- 
dukt przemysła barwiarskiego aniliny, użyty został 
W ostatnich czasach do napełniania termometrów. 

oluo) zamarza przy — 70°C., a ma punkt wrzenia 
Przy -|- 17000 Zaletą jego jest barwa czarna, wy- 
Tóżniająca go od szklanej rurki. Spółczynnik roz- 
Bzerzalności toluolu jest pięć razy większy jak rtęci, 
% zatem podziałka na skali może być pięć razy wię- 
Sza, więc widoczniejsza; ciężar gatunkowy bardzo 
mały, około 087, dozwala użycie większej kuli i 
Rzergzej rurki kapilarnej. Termometr tolnolowy ma 
yó znacznie tańszy od zwykłego termometru rtę- 
ciowego. 

Z Biłki szlachøokiej piszą nam 14 bm.: 

Wezoraj zawitał tu „teatr ludowy“, zaczynajac 
Od naszej wsi swą działalaość. Przybyłych ugościli 

Bięstwo Sapiehowie. Dzień uroczysty zakończyło 
Przedstawienie poprzedzone kilku mowami. Pierwszy 
przemówił ksiądz proboszcz Prawdzikowski, witając 
towe Towarzystwo. Następnie p. Czajkowski wezwał 
Po rasku zarówno Polaków jak Rusinów, by w zgo- 
dzie i miłości razem pracowali; p. Adamowicz zaś 
ZAZnajomił zebranych z celami „teatru ludowego". 
an Zarkowski oddeklamoweł prześliczne opowiada- 
Nie lirnika o bitwie pod Racławicami. Na zakoń- 
czen'e odegrano obraz ludowy „Flisacy*. Podczas 
Przedstawienia grała muzyka wiościańska z Gajów. 

Usłuchał rady, Kiedy Bliziński wystawił „Mar- 
towego kawalere", z zapałem go przyjęto, gdyż na 
ZĄpuł zasłużył. Winszowano autorowi i życzono po- 

«Wodzenia, a ponieważ był jeszcze nieżonaty, przyja- 
ciel od gerca, Piąskowski, takie mn złożył w Ku- 
Tyerze Świątecznym dowcipne powinszowanie : 
Do Marcowego kawalera. 
Ty, mój Józefa, przyjmij rady zdrowe — 
I jeśli możesz — porzuć swą Pawłowę... 
Jeżeli możesz, ożeń się w tym roku: 
Ja ci się prędko usłuźnie uwinę, 
Wyjmę ci żebro cd prawego bokn, 
Przypnę kok, ogon — i masz kobiecinę, 
Co pragnąc twoim życzeniom dogodzić, 
Będzie cię za nos całe Życie wodzić. 
| Jak wiadomo, Bliziński wkrótce się ożenił, 
. Jakby posłuszny życzenia swego druha. 
| Stan powietrza. T. o 7 rano +- 12, w poł. 
+ 159% R. Bar, 764, Idzie w górę. Pogoda. 

Rekomendacyjny list. 

Drogi przyjacielu! Oddawcą niniejszego listu 
jest p. Gapski — skończony bałwan. Ale absolutnie 
nie mogłem odmówić prośbie jego krewnych i mu- 
fiałem mu dać list do Ciebie. Więc Ci go rekomen- 
duję wedłag jego wartości. A teraz odczep się od 
niego jak potrafisz. Twój N. 


Literatura i Sztuka. 


. * Ważne dzieło historyczne. Ogłoszony w ma- 
Jowym zeszycie Przeglądu Polskiego rozdział, dzieła 
t. Koźmiana, „Rzecz o 1868 r.“, które niebawem 
Wyjdzie z druku, prócz portretu cesarza Napoleona 
II, zawiera wiele, nieznanych a ważnych azczegó- 
ów o europejskim przebiegu Sprawy polskiej, co 
Zapowiada, że pod tym względem książka p. Ko- 
Żmiana nie małe obudzi zajęcie. 
Przytaczamy ustęp świadczący 0 tem: 
„Do Austryi zresztą, cesarz Napoleon III nie 
Czuł nigdy pociągu, już wskutek zachowania się 
tego mocarstwa wobec Napoleona I, W sprawie 
polskiej, cesarz zrażony był postępowaniem Austryj 
Podczas wojny krymskiej i jej odmową podniesienia 
takowej. Nienfności w tej mierze cesarza do Anstryi 
dowodem, będzie następujące późniejsze nieco zda- 
rzenie. W jesieni 1860 roku, kiedy ks. Władysław 
Czartoryski wracał z Galicyi, minister stanu brabia 
Gołuchowski, bawiąry wówczas w Baden pod Wie- 
niem, zawezwał tam księcia, mówiąc, że w Wiedniu 
nie mógłby go przyjąć. Książę udał się do ministra, 
a hr. Glołuchowski rzekł do niego: „Cesarz Franci- 
Rzek Józef jest dobrze dia Polaków usposobiony; 
łą żywioły dla załatwienia sprawy, może na pod- 
Stawie secundo geniturae austryackiej, ale trzebaby 
Przedtem koniec zrobić z Wenecyą, oddając Austryi 
W zamian Bośnię i Hercogowinę. Dalmacya, bez 
tych krajów, jest dla Austryi posiadłością niepewną. 
© tylko szosa nad morzem. Niech cesarz Napo- 
en zgodzi się na to, a w Celu ostatecznego poro- 
Mienia, niech przyszla zaufanego adjutanta na 
Banewra, z mocą prowadzenia układów ; nie trzeba, 
Aby rzecz przechodziła przez ministrów, winna być 
wwioną wyłącznie z cesarzem i ze mną*, Książę 
Czartoryski, przybywszy do Paryża, zdał z tej ro- 
Mowy sprawą cesarzowi Napoleonowi, Cesarz wy- 
księcia niechętnie; „Ah! — rzekł — zawsze 
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dzisiaj czas“, — „Tak jest — odrzekł książę — i 
proszę Naj, Pana o pozwolenie przejścia się po 
ogrodzie tuileryjskim*, Ukłoniwszy się, wyszedł“, 


Rozmaitości. 


== Żebracy w Paryżu. Paryż znany jest w całym 
świecie z dobroczynności prywatnej i nigdzie nie ma 
tyln stosunkowo żebraków co tataj. O żebractwie 
paryskiem wydał jeden z franenskich literatów, Lu- 
dwik Paulian, monografię p. t. „Paris qui mendies“, 
Z książki tej przed kilkunastu dniami przytoczy- 
liśmy już nawet jeden przykład o żebrakn z kasą 
w garbie. 

Paulian właśnie w tej dobroczynności widzi 
główny powód rozpanoszenią się Żebractwa w stolicy 
Francyi. I ma słuszność, bo wskutek niej żebranie 
z profesyj to wcale korzydtny interes, 

Skoro już raz człowiek młody, pozbawiony za- 
robku, wyciągnie rękę do przechodniów po wsparcie, 
bierze już zazwyczaj rozbrat raz na zawsze z pracą 
i żebrze do końca Życia. Taki nowy rekrut w że- 
brackiem wojsku ma do wyboru czynną lub bierną 
służbę. W pierwszym razie żebrak wyszukuja dobro- 
dziejów, u w drugim oczekuje ich. Czynni żebracy 
mają dzielną pomoc w specyalnej literaturze. Mowa 
tn mianowicie o dziele, które w małem i wialkiem 
wydanin jest do nabycia po księgarniach paryskich, 
a kosztuje trzy lub sześć franków. Znajduje się tam 
spis nazwisk i adresy mnóstwa dobroczyhnych lu- 
dzi w Paryżu. Wielkie wydanie, t. zw. Grand jeu, 
zawiera nadto cenne wskazówki, dotyczące religii, 
zwyczajów lab politycznych zapatrywań wymienio- 
nych dobroczyń ców. 

Oto kilka przykładów : 

„Pani A. Dom bardzo religijny, uprawomocnia- 
nie nieprawych małżeństw, wsparcia na chrzty i ko- 
manie. Można się tu ubrać od stóp do głów. * 

Pan B, Protestant, daje dzieciom ubranie i 
posyła je do szkoły, daje dobre trzewiki ale do- 
maga sig adresu żebraka, aby zasięgnąć o nim 
bliższych iuformacyi. Trzeba więc porozumieć się 
z przyjaciółmi, aby dostać polecenie z jakiego po- 
rządnego domn. 

Pan C. Stary radykał i republikanin; bardzo 
bogaty, Chętnie daje nawet dziesięciomarkówki, ale 
trzeba się przedstawić jako ofiara reakcyonistów, 
księży i t. p. Żebrak, mając tea wyborny „Prze- 
wodnik" i sporą dozę czelności, mą zarazem zape-- 
wnioną karyerę. Nowioyusz dzwoni do wszystkich 
drzwi z rzędu, ale znawca zatrzymuje się tylko 
przed „dobremi drzwiami”, gdyż i żebracy znają się 
na prawdziwości maksymy: „Czas to pieniądz“. 
Przedewszystkiem chodzi zawsze o to, aby dobro- 
czyńcę jak najżywiej zainteresować losem żebraka, 
a to się najczęściej udaje tym, co się trzymają 
przepisów, zawartych w Grand Jeu. Właścicielowi 
domu, któremu dach szłonął w czasie zaburzeń: ko- 
muny nie można się oczywiście przedstawiać jako 
rewolucyonista, który padł ofiarą swych przekonań, 
ale n. p. jako dzielny ojciee, który ma na sumie- 
niu grzech młodości i chciałby go naprawić przez 
małżeństwo, ważne w obec Kościoła, — ale dotych- 
czas nie nczynił tego, nie z braku religijności, tylko 
te koszta..* i t. p. 

Znajdują się w Paryżu dzieci żebraków, które 
w ten sposób po dwadzieścia i więcej razy były 
ehrzczone i to ma przemiany, na protestanckie lub 
katolickie. „Biedne wdowy“ znowu, z zamiłowaniem 
posługują się szpitalnemi świadectwami, które po 
szynkach w pobliżu szpitali tnzinami za bezcen sku- 
pują, Nanczysiele, ' profesorowie, autorowie, nezeni 
otrzymują wzruszający a uniżony list, do którego 
dołączono poemat, zatytułowany: Panem nostrum. 
Wśród żebraków jest kilku, co oddają się em gros 
sztuce rymotwórczej. Mają oni gotowe akrostyki 
na wszystkie imiona kobiece kalendarza i skoro do- 
wiedzą się, że gdzieś się wesele odbywe, posyłają 
pannie miodej wiersz na jej imię ułożony, a w sto- 
sownej chwili n. p. przy kolacyi zjawiają się, aby 
otrzymać brzęczącą nagrodę. „Specyaliści* ndają się 
w dzień egzaminów do Sorbonny, lyceów, konserwa- 
toryów i t. p. i tam nagabują młodych kandydatów 
o jałmużnę. I któryż by się oparł ich preśbie, 
skoro taki żebrak zaraz dodaja: „Przyniesie to pa. 
nu szczęście, * 

Jednak wielu żebrakow nie odpowiada służba 
czynna, bo wymaga ona przecie jakiej takiej pracy. 
To też prawdziwy żebrak przepędza zazwyczaj tylko 
rałodość w czynnej ałażbie, na starość przesiaduje 
w jednem miejscu. Ale i w tym dziale jest wielu 
apecyalistów, którzy stojąc u drzwi kościołów, uni- 
kają rozmaitych napaści ze strony policyi, Żżebracy 
omnibasowi i w. i. Ci „omnibusowi* to bardzo cie- 
kawy rodzaj. Np. kobieta blada i chuda siedzi w 
omnibusie. Twarz zasępiona i stroskana, suknie po- 
darte, a oczy zachodzą fzami. , 

— Czy pani nie chora? — zapytuje ktoś z ja- 
dących. 

-- O tak, mój panie. Od trzech tygodni jestem 
już bez pracy. Dziś rano przyrzeczono mi jakieś za- 
jęcie i tak wydaję właśnie ostatnie sześć Sous na 
omnibus, bo iść nie mogę, nogi mam spuchnięte. 
O tak, jestem bardzo nieszczęśliwa. 

Wszystkich ręce zanurzają się w kieszeniach 
i na poczskanin zbiera się samkę dla niej. Ale 
gdyby zapytano tego lub owego ze starych kondu- 
ktorów omnibusowych, to meżnaby się dowiedzieć, 
że to jest zajęcie, które — zwłaszcza w eleganckich 
dzielnicach miasta — bardzo popłąca. 

Prawdziwi bulwarowcy znają wybornie „że: 
braczkę pocztówkę“, która skutecznie konkuruje z 
pocztą. Jestto żebraczka, która ma obie nogi ucięte 
i zawsze w tem Bamem miejscu Biedzi. Jakiś pan 
np. zbliża się do niej i sznkając nibyto w kiaszonce 
od kamizelki gonsa, oddaje jej list. „Proszę oddać 
go — objaśnia — pani, która między ósmą a dzie- 
wiątą tędy przechodzić będzie i da wam 10 sousé w 
mówiąc: Módlcie się za mnie.“ 

Inni znów żebracy ciągną zyski ze swego ka: 
lectwa. Przypuśćmy, że któryś znich jest bez nogi; 
kolejno więc we wszystkich klinikach paryskich 
bierze, naturalnia za darmo, sztuczną nogę i prowa- 
dzi formalny handel sztucznemi nogami lab innymi 
członkami. Jeszcze inni wyłudzają od wpływowych 
ludzi bezpłatne karty kolejowe niby do swego odległego 
miejsca rodzinnego, a potem te karty przed dwor- 
cem kolejowym za bezcen Sprzedają. Albo znowu 
udają epileptyków i po przedstawienin przed teatrem 
rzucają wię na chodnik ku przerażenin publiczności, 
wiją się, żając kawałeczek mydła, aby piana na 
usta wystąpiła, a tymczasem towarzysz wrzekomego 
epileptyka szybko załatwia się ze zbieraniem obii- 
tych datków, 

O sdzie np. w zagłębieniu muru siedzi jakiś 
staruazek i ma przed sobą naiwne malowidło, przed- 
stawiające bitwę morską. 

— łuaskawi państwo, raózcie spojrzeć na tę pracę 
biednego kulawego, który w obronie ojczyzny zo- 
stał kaleką! 

W parę dni spotyka ktoś w innej dzielnicy 
tego samego „kulawego”, jak maszeruje na zdrowiu- 
teńkich nogach. 

— (Qzyżto nie pan ów kaleka z Port Maillot? — 
zapytuje 80- 

— Tak jest, mój panie. 

— Ależ pan nie jesteś kulawym | 

— Naturalnie, że nie, 


na 38%, losy aust. zakladu kredy- 

towego ziemskiego, 

50.000 zir. sprzedaje po 1 zdr. 25 centów Wraz ze 
stemplem 
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— A jednak wyłudzałeś pan jeliauźnę, przadsta- 
wiejące się jako kulawy? 

— Bynajmniej. Mówiłem przecież: „Popatrzcie 
na tę pracę kalswego. Kulawym jest ten, co malował 
obraz, który ja tylko pokazuję. 

A oto znown inna, niemniej sprytna sztuczka. 
Młody chłopak skacze z mostn w Sekwanę. Ktoś 
niby z publiczności rzuca się za nim i z narażeniem 
własnego Życia ratuje go. Na brzegu gromadzi się 
wielki tłnm ludzi. 

— Dlaczegoś mi pan nie dał umizeć? — woła 
z rozpaczą samobójca. — Z, głodu ginę, nie mam 
uni jednego sons, a roboty znaleść nie mogę. 

= Biedny przyjacieia — odpowiada jego dobro- 
czyntą wzruszony — wiem i ja, coto jest nędzaż, 
Oto mój ostatni frank. Podzielmy się po bratersku. 
Masz tu dziesięć sous. 

Obecnym cieną się łzy do oczu. Jakiś pan 
wrzuca dziesięciofrankówkę do swego kapelusza, a 
każdy w miarę możności naśladuje szlachetny przy- 
kład. Obaj osznści rozpływają się w podziękach, 
odchodzą, i na najbliższym moście nad Sskwaną po- 
wtarzają komedyą. 

Nujokropniejsze nadużycia dzieją się z małemi 
dziećmi. Bywają tak potworne matki, ża maleństwa 
swoje wysiąwiają umyślnie ną śnieg, deszcz i wszel- 
ką niepogodę, aby z ich chorobiiwego wyględa zro- 
bió Bobie Źródło dochodu. W ten sposób umiera 
rocznie mnóstwo maleńkich dzieci, a niejedna kobieta, 
która z niemowlęciem u piersi żebrze na ulicy, nie 
wie, czy maleństwo już martwe czy jeszcze Żyje. 
Trudno jednak uwierzyć w ten fakt, że w Paryżu 
istnieją zakłady, gdzie źabraczki za opłatą 30 sous 
dziennie wynajmują dzieci, zastrzegając sobie, że je- 
żeliby s'ę małemu przydarzyło „nieszczęście*, to jej 
odmienią je. 

A poza tą całą kłamaną nędzą Żebrak z za- 
wodu pędzi najczęściej bardzo wygodne życie. „Dzień 
pracy" przynosi mu pięć, dziesięć, a nawet do dwu- 
dziestu franków. Mieszka więz wygodnie w Hotel 
meublé, ma swoją stałą restauracyę, miejsca zebrań 


ʻi rozrywki z podcbnymi sobi, a nawet swoje... 


biuro wywiadowcze. 
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Wyścigi konne w Budapeszcie. 

Zjazd wiosenny. Dzień pierwszy Gmaja. Odbyło 
się biegów siedm, pomiędzy niemi, jeden zwany 
Derby węgierskiem i dawniej uważany za jeden z 
najważniejszych w roku, bo rzucający Światło na 
szanse koni węgierskich w Derby anustryackiem, 
Dziś dużo innych biegów wyrosło mu po nad głowę 
co do wysokości nagrody, to też zraniejszył się i 
udział koni i jakość udział biorących, a co za tem 
idzie, znaczenie tego biega w dorocznej kampanii 
wyścigowej. 

Połączona nagroda „Nemzeti i Hazafi* 15000, 
franków zwycięzcy, 1000 zir. drugiema koniowi, 
dla koni 3-letnich, meta 1600 mtr. Z 90 koni mia- 
nowanych biegało 5. Br. Z. Uechtritza ogier kaszt. 
„Kozma“ po Balvany od Kiskóske 1. H:s, A. Hen- 
ckla ogier gn. „Mindones* 2. Jaką pewnością było 
zwycięstwo dla konia, który jak donosilismy wygrał 
był „Trial Stakes* w Wiedniu, tema dał wyraz 
totalizator, płacąc tylko 7 zą 5. 

„Handicap majowy“, nagroda 6000 koron, 
meta 950 mtr. Z 29 koni mianowanych biegało 13. 
Hr. A. Henckla ogier kaszt. 4 letni „Cerberus“ po 
Pancake od Camilla (56 k.) 1. Rotmistrz R. Sóllin- 
gora klacz kaszt. 4 l. „Eris“ (55 bg.) Totalizator 
płacił 55 za 5. 

W „Nagrodzie pamiątkowej jan. Ritter v.n 
Waljemare* 200 dukatów, meta 2800 mtr., z sześcin 
koni zapisanych, stanął do walki tylko jeden Hr 
E. Batthyany'ego ogier ga. 4 letni „Gourmand* po 
Gunnersbury od Primadonna i obieg? szranki. 

Dzień dragi 8 maja. Z odbytych siedmiu 
biegów dwa były znaczniejsze: 

„Nagroda Dam“, honorowa i 400 dukatów w 
złocie; meta 2400 mtr. Z zapisanych 16 koni, 
stanęło do walki 9. Hr. E, Batthyanyego ogier 
kaszt. 3 letai „Juan“ po Arcadrian od Juana (je- 
ździec porucznik v. Horthy) i P. E. v, Blaskovles'a 
ogier kaszt. 4 letni „Virad* po Doncastsr od Becses 
(ieżdziec Hr. J. Karolyi) zrobiły t. zw. „martwy 
bieg”, t. j. przybyły równo do mety, tuż za niemi 
Hr. T. Festetics'a klacz kaszt. 4 l. „Dornröschen“ 
pod Hr. K. Kińskim. Właściciele koni, które razam 
do mety przybyły, podzielili się dukatami, a o pu- 
har losowano i przypadł jeźdźcowi „Virada“, Hr. 
J. Karolyi' emu. 

Nagroda Batthyany-Hunyady, 400 dukatów ; 
meta 1600 mtr. Z 12 koni mianowanych biegało 5. 
P. M. v. Blaskovicsa og. gn. 4 l „Clifford“ po 
Gunnersbury od Cabale 1, br. A. Henckla og. gn. 
4 l. „Mirevalo" 2, Totalizator płacił 8 za 5. 

Nagrodą rządową, 3000 koron, meta 2000 mtr. 
wygrała hr. L. Trauttmensdorffa kl, kaszt. 3 1. 
„Panama“ po Alboin od Doniczego. Drugim był hr. 
A. Henckla og. kaszt. 3 l. „Kynast*. `Z 22 koni 
zapisanych biegały tylko te dwa; a jak liczono na 
Panamę najlepszym dowodem jest, że totalizator 
płacił 5 za 5, W biega o nagrodę 2000 koron (Ester- 
hazy-Preis) meta 2400 mtr. biegał hr. E. Batthya- 
nyego og. gn. 4 l. „Gourmand“ po Gunnersbury 
od Primadonna i oczywiście wygrał; jedynym jego 
przeciwnikiem był hr. J. Sztareya og. gn. 5 1. 
„lciele*, Totalizator płacił 5 za 5. Przeszłoroczny 
zwycięzca Derby anstryackiego biega o liche 2000 
koron! „Sie transit gloria mundi“. 

, Dzień trzeci 10 maja. 

Odbyło się siedm biegów, pomiędzy niemi 
trzy znaczniejsze: Nagroda rządowa dla koni trzy- 
ietnich, 4000 koron zwycięzcy, 400 koron drugiemu 
koniowi; metan 1600 mir, Z 22 koni zapisanych 
biegało 5. Hr. T. Festeticsa og. gn. „Douglas* po 
Doncaster od Hilda 1, hr. L, Teauttmanedorfta kl. 
kaszt. „Panama“ 2, p, F., Soszighiny og. kaszt. 
„Puchner“ 3. Totalizator płacił 16 za 5. Ponieważ 
„Douglas* pobił „Panamę“ z łatwością o 2'/, dła- 
gości, upatrują dziś w nim zwycięzcę przyszłego 
Derby austryackiego i zakłady na niego w tym 
biegu znacznie się podniosły. 

Nagroda dla klaczy trzyletnich (Oaks) 10.000 
franków, meta 2000 mtr. Z 87 klaczy mianowanych 
biegało 5. Hr. T. Festeticsa kl. gn. „Perle d'or“ 
po Fenek od Echo 1, rotm. R. Sóllingera kl. kaszt, 
„Ninette“ 2. Totelizator płacił 8 za 5, W tym bie- 
gu biegała też p. W. Schindlera „Sshneewitchen*, 
na której zwycięstwo nawet trochę liczono, ale nie 
zdołała zdobyć miejsca. 

Nagroda rządowa, 4000 koron, dla 4-letnich i 
starszych koni; meta 2400 metrów. Mianowano 7 
koni, biegały 4. Hr. T. Festeticga kl, kaszt. 4 let. 
„Dormózchen* po Fenek od Dirndl 1, br. G. Pod- 
maniczky'tgo og. kaszt, 4-letni „Vocatiyns* 2, To- 
talizator płucił 16 za 5, 

Zresztą odbyły się aż dwa biegi dwuletnich 
koni na metę 950 metrów, oraz jeden bieg dla koni 
trzyletnich i starszych na tę samy metę, śmiesznie 
krótką dla ich wieka, Widocznie Węgrzy kochają 
się w krótkich metąch i propozycyami wyścigowemi 
dążą jedynie do chowu koni bardzo szybkich na bar- 
dzo krótką metę (Flyers), Wprost przeciwnie niż 
we Francyi, 
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Uzęść ekonomiczna. 

$ Podwołoczyska 14 maja. Wyborny na stan 
zasiewów w całej okolicy, połączony z nadzwyczaj- 
nymi transportami, które codziennie do nas z Rosyi 
napływają, przyczynił się nie mało do tego, że ceny 
zboża obniżają się z dnia na dzień i że tendencya 
rynku tak krajowego, jak i zagranicznego bardzo 
jest słaba. 

Jedynymi artykułami poszakiwanymi eą psze- 
nicą i kukurudza, to też ceny ich wyżej stoją sto- 
sunkowo do innych produktów zbożowych. 

Z Rosyi również nadchodzą codziennie wieści 
o wyjaśmienitym stanie zboża, rozwijającego się 
pod wpływem dobrej pogody, co także decydująco 
wpływa na tutejszą giełdę zbożową, której usposo- 
bisnie da się scharakteryzować najlepiej jednym 
slowem: mdłe, bez granic mdłe. W sąsiednich gu- 
berniach rosyjskich rokują najpiękniejsze nadzieje, 
roślinie rzepakowej, którą wszędzie w olbrzymich 
zagiano ilościach. 

„Na Podolu i w Bessarabii rzepak doskonale 
BIQ rozwija, ceny jednak które obscnie właściciele 
żądają, wą jeszcze zbyt wygórowane, by się mogły 
zrealizować, atoli nie ulega watpliwości, że nieba- 
wem znaczna nastąpi zniżka, tembardziej, że i In- 
dyę występują obecnie jako bardzo niebezpieczne 
konkurent, zasypując rynek — głównie niemie- 
cki — olbrzymiemi masami rzepaku. — Z Hambur- 
ga donoszą korespondenci tutejszych eksporterów, 
że główni odbiorcy rzepaku, niemieccy fabrykanci 
oleju, częściowo pokryli już w Indyach swe potrze- 
by, tak np. same akcyjne Towarzystwo fabryk o- 
leja we Wrocławiu, zakupiło w Iadyach 100000 
metrycznych cetnarów rzepaku, który już teraz po- 
woli napływa okrętami do Hamburga, slkowiem žni- 
wo rzepaku w Iniyach odbywa się w lutym i 
marcu. Rzepak indyjski kosztuja 18 marek za 100 
klg. netto, z worami, loco Hamburg, kosztuje więc 
o wiele mniej niż nasz. 

Dzisiejsze notowania są: Owies 4,25—5.20 
kukarndza 3.50—4 50, jęczmień 3.80—4 60, krdtz. 
ka 5.560—5.80, groch pastewny 4 60—5.10, otręby 
z pszenicy 3 10—83.15, żyto 4 00—4 90, Ceny ro- 
zumię transito (bez cła). 

$ Sprawozdanie z targu zbożowego na Kieparzu 
kp” raków 15 maja. 

Slabe usposobienie prawie na wszystkich 
głównych rynkach zbożowych spowodowało i 
na naszym targu zbożowym ospałą tendencyę, 
chociaż sprzedający ze swoich oen znaczne 
ustępstwa robili. 

Płacono pszenicę białą 7-25 do 8'—, ozer- 
woną 725 do 8'—, żółtą 7:20 do 7:90, ż 
6'20 do 650, jęczmień browarny 6-25 do 675, 
na kaszę 5— 5'25; owies 6:20 do 725, 
Wszystko za 100 kilogramów. 

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. 


Telegramy „Przeglądu“. 


Peszt 16 maja. Izba magnatów odbyła 
wozoraj krótkie posiedzenie, które zagaił wice- 
prezydent bzlavy i w przemowie swej oddał 
hołd zasługom położonym przez zmarłego pre- 
zasa br. Vaya. Izba uchwaliła uwiecznić pa- 
mięć zmarłego w protokole i wziąć korpora- 
eyjnie udział w jego pogrzebie. Pogrzeb odbył 
się po południu. Za trumną szadł reprezentant 
Cesarza, przyboczny adjutant Lonyay, ministro- 
wie, dostojnicy dworscy, członkowie izby po- 
słów i izby magnatów, członkowie akademii 
węgierskiej i w. i. Zwłoki zmarłego przenie- 
siono do Alfoez-Solcza. 

Klub liberalny odbył wczoraj konferen- 
cyę, na której prezas gabinetu p. Wekerle o- 
świadczył, że rząd pomimo nieprzychylnego 
wotum izby magnatów obstaje w zupełności 
przy swojem przsdłożeniu o ślubach oywilnych, 
gdyż opiera się na ogromnej większości izby 
poselskiej i ra opinii pablicznej w całym kra- 
ja. To też rząd wniesie to przedłożenie jeszcze 
raz w izbie posalskiej, a jeżeli i tym razem 
uzyska ono większość, wówczas obowiązziem 
konstytucyjnym rząda będzie szukać takich 
gwaranocyi i użyć takich środków konstytnoyą 
dozwolonych, któreby zapewniły temu przedło” 
żaniu przyjęcie także w izbie magnatów. W 
tym celu zawczas1 zażąda rząd od Korony po- 
trzebnych pełnomocnictw. W końcu wyraził p. 
Wekerle nadzieją, że stronniotwo liberalne i 
nadal użyczy mu skutecznego poparcia w tej 
sprawie. Deklaracyę tę prezesa gabinetu przy- 
jęto okrzykami „Eljen“. — Młodzież uniwersy- 
tecka i tłumy gawiedzi zebrały się na ulicy 
przed lokalem ubsralnego klubu i wyprawiły 
hałaśhwą owacyę p. Wekerlemu. 

Rzym 16 maja. Parlament obradował wczo- 
raj dalej nad budżetem wojennym i uchwalił 
w budżecie na rok 1895/96 skreślić sumę 200 
tysięcy lir z wydatków na centralny zarząd 
armii. Na wniosex Crispiego uchwalono zaraz 
po załatwieniu budżetu wojennego wziąć pod 
obrady projekt reform finansowych. Będą się 
zatem odbywały codzień dwa posiedzenia. Na 
przedpołndniowych toczyć się będzie dalej de- 
bata budżetowa, a posiedzenia popołudniowe 
poświęcone będą obradom nad reformą finan- 
SOW 


* Morawska-Ostrawa 16 majs. Wczoraj zgło- 
siło się do nocnej pracy w kopalni 45°/ robo- 
tników. Zresztą sytnacys w morawskim rewl- 
rze nie zmieniona. z 

Wiedeń 16 maja. Raport ministeryalny o 
stanie zasiewów z 10 maja konstatuje, że 
skutkiem sprzyjającej pogody zasiewy wyglą- 
dają bardzo pięknie. Cała wegetacya zrobiła 
postęp nadzwyczajny. Żyto po większej części 
jest ruż w kłosach i zapowiada dobry zbiór. 
Pszenica uprawnia do najpiękniejszych nadziei. 
Zmsiewy jare wyglądają bardzo pięknie. 

Opawa 16 maja. Sytnacya w szląskim 
rewirze kopalnianym niezmieniona. Bastówka 
rozszerzyła się na trzy szyby hr. Larischa w 
Karwinie. Wozoraj zgłosiło się tam do pracy 
tylko 70 pro. robotników, inni nie chcą pra- 
cowaó, gdyż boją się bastujących towarzyszy. 
W szybie Zofii w Porembie zgłosiło się do 
pracy tylko 60 proc. Spokojn nigdzie nie 
zakłócono. 

Peszt 16 maja. Wczoraj zakończył tu swe 
obrady kongres socyalno-demokratyczny. Po- 
wziął on uchwały co do fachowych stowarzy* 
szeń, święcenia l maja i założenia własnego 
organu socyalistycznego. Na zakończenie od- 
śpiewano marsyliankę. Í 

Zgromadzenie słuchączy wszechnicy tu- 
tejszej uchwaliło znaczną większością głosów 
rezolucyę, wyrażającą głębokie ubolewanie z po- 
wodu odrzucenia projektu ślubów cywilnych 
przez izbę magnatów 1 domagającą się reformy 
tej izby na podstawie demokratycznej. Zara- 
zem uchwalono wysłać do Cesarza telegram 
z wyrazami hołdu. 

| Praga 16 maja. Zgraja uliczników prze- 
ciągnęła wczoraj wieczorem ulicami i tłukła 
szyby w domach, ną których znajdują się nu- 
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mera us tabliczkach z niemieckiemi napisem 
o barwach czarnej i żóllej, Policya kilka razy 
rozpędzała demoustrantów, którzy wreszcie W 


dzikim popłochu uciekh na przedmieście 

Ziżków. 

= -a 
Nadesłane. 


Rubryka t» nie pochodzi od Redukcyi, nie bierze też 
ona na siebie za mą Żadnej odpowiedzialuości. 
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SPECYALISTA chorób garóła, nosa i płuc 
Dr. Kazimierz Trzeleniegki 


Kopernika Nr. 14, 1! pietro 


po 5 letnich rtndyach specyainych na klinica profesora 
SCHRÖTTERA w Wiedniu ordynajeod g, L1--12 przed 
południsm i oàd 3—6 po południu, Dle ubogicu baxpłatnia 


Dr. Zygmunt Ashkenazy 


lakarę chorób kobiecych i akuszer przybedzie jak zwykla 
do Krysicy, willa Pagat, x początkiem czerwta. 


, Zwrócenie uwagi na ten na korku znak 

jak i na e'ykietę ozdobioną czerwonym 

orłem poleca się jako ochronę przeciw czę- 
stym fałszerstwom Szozawy alkalicz nej 


Mattoniego Cieshiibler. 


Zdrój Arcyksiężnej Stefanii 
Szczawa 


KRONDORF” 


uznana za najlepszą i natnralną. 


Zdrój szczawowy obok Karisbadu 
Woda stołowa 


Woda lecznicza 
Generalne zastępstwo dla Galicyi i Bukowiny 


Mendrochowicz i Schenker 
we Lwowie, $ykstuska 1. 22. 


BA JONASZ 
dom bazkowy i kantor wymiany 
wa Juwowis, alica Jagiellońska 1. 8, 
kupuje i agzprzedaje wszelkie papiery 


wartościowe i monety pa Rajdokładmie|(- 
szym kursie tlrienn; ma 


PROMESY 


do ciągojenia 1 czerwca r. b. na losy państwowe z roku 
1864 po 5 złr. wraz ze stemplem, (promssy na połówki 
tych losów po 8 złe. wraz ze stemplem). Główna wygrana 
300.090 weglednie 15000) koron 
Przy zamówieniach z prowincji uprasza się o dałą: 
czenie 20 ct ma portoryum. 
Na los zakupiony w tym kantorze padła główna 
wy;rana w kwocia 50.00) złr, 


m 


| „ Jako dobrą i pewna lokację kapi- | 
| tałów polecamy następujące papiecy: 4', listy 
galic. Tow. kced. ziemsc, 4'i," listy galic. Baaka 
krejowezo. 47, listy koron. gal. Binka krajow. . 
4'i, listy gati Banka hpoteczaego 5'|, listy gal. 
Banku Nhipotecziegu premiowane 5", listy gal 
Banka hipotecznsgo bəz premii. 4°, Pożyczky kea- | 
jową koroaową, 4°, Pożyczwę pripiaacyjną galicyj- | 
ską, które to papiecy, jakoteź i waselkia reaty 


austriackie i węgierak:e, kupujemy i sprz -dzsje ny 
po cenach najkorzystniejszych 


AUGUST SCHELLENBERG I SYN | 


Dom bankowy i kantor wymiany we Lqowie. ulicą 
Karola Ludwika 1. 1. Rok założenia 155%. 
0 M AŻ rz 


Lwów dnia 16 maja. (4 izby handiowe). 

Alcye za sztuka: Kolej gal. Karola Ludwik: 
200 zł. m. k. 215— do 418:—, Kolej Liwuw.- Jzern. Jaszka 
po 200 xl. w. 276.— do 279'—, Banku hipotecznego pa 
200 zł. w. a, 410— do ——, 

Listy zastawne za 100 zi: Banka hipot. gal 
6'|, logow. w 40 lat. 101 10 do 1018), 5%, z 10%, prem, 
10y:80 do 110'50, 4'|,*|, ios w 50 let, 400 — do 10070, 
Banku krajowego 4'|,*|, 10s. w 5i lat. 100'835 ĝo 191i.. 
Banku krajowego 4'|, los. w 57 lat. 97:25 do 9795 Tow, 
kredyt. gal. ziemwk, 45, (I. emisya) 99223 do 989). d", 
los. w 41-/, lat. 98.20 da 3390, +'/, los. w 5b lataca 9770 
do 98'40, 45,'|. los. w 62 lat, —'-— do . 

ubliga za 100 zł: walic, funduszu propinacyjnego 
45], 84— do 97.70. Bukow. funduszn propinacyjnegu 5 |, 
101'80 do 10250 Kom. banku krajowego 5”, W. 6. LI. aw. 
lvż'80 do 103*—, Pozyczki krajowe) 6 |, 105— do ===, 
4'i %, 100-—doluu'7u 4 , sroka L65i 3630 do 97-50 4'|, 
a roku 1393 960 au 97 50. 

Monety. Juka. cesarki 5'38 do 5-98 Napoleon: 


do: 4889 do yv99  Poitmperymł 1010 do —, —, Robe 
rosyjski srebrny czy pupierowy 1.33'-—do L40— luu wr- 
rek miemieckich 61:40 do 01 70. 

Wiedeń dnia 16 maja, (godz. 11 w połuda. 


Kredyty 355.12, kred, węgierszie 436,25, Anglob, 
162,50, Umony 260.—, Bankyereiny 127.80, Län- 
derbanki 249.30, Akcye tytoniowe —'-—, Staats- 
bahny 342*75, Lombardy 104.25, Elbethale 264.76 
Renta papierowa 938.50, Renta węg. 4*/, kor. 9610 
Renta węg. złota 40/, 119,5), Alpiny 69.80, Marki 
61:37, Losy tur, 64.30, 

|= 


RUCH POCIĄGÓW. 
(Zegar lwowski). 
Odchodzą do 


Kuryer Osobowy 
Krakowa 8:00 1046 | 526 iru | 731 
Podwołoczynis 6:44 | 3:20 lol (Iese | — 
Podw. Podza. | 658 | 382 |1040 |3 | — 
Czerniowiec 651 — |1051 sji l1 0.6 
dale —| — | 616 |1026 | 841 
Bełzca —| - | 965 7u 


Przychodzą z 


Krakowa 8:00 | 601 | 646 | 9:36 | 9-36 
Podwołoczysk 2:48 100] 6%: | 946 | — 
Podw. Padza. | 2:34 | 9% | 931 | 555| — 
Czerniowiec 101s | — | 74 | 8'18 | 1:08 
Stryja — — | 710| 938 1846 
bałzca — — | 824 5:21 zx 


Uwaga: Godziny drukowan: grubemi liczbami ozna. 
czają porę nocna od 6 wieczorem do godz. 5 m. 59 rano 
W biorze informacyjzem c. k. austr, kolei państwo” 
wych we Lwowie, ul. Trzeciego Maja |. 3 (Hotel imperial) 
jest sprzedaż biletów sirefowych, ozrężnych, dowolnie sesta - 
wialnych, zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów jazdy 


fowych i przewozowych. 


f formacie kieszonkowym. Informacya w sprawach tary« 


Zlecenia z prowincyi 
uskuteczniamy odwrotną 
pocztą iranko porto. 
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Mr Ener a AA ~. ` m" BY OPORU Da ' i 
dziono, że to on ją zamordował, a powtóra, 
pani Andró żyje, tylko dosiała pomięszania 
zmysłów. 

-— Biedna kobieia t.. 
kania? 

“— Jest spokojną, ale ma oozy błęduo i nie 
poznaje nikogo. 
"— W jakim jast wieku? 

— Ma dwadzieścia cztery lata. 

— To moża wyzdrowieć. 

— Rzeczywiścia? 

— Może, ale potrzeba bardzo siarannej ku- 
rasyi, albo wzruszenia gwałtownego. Ozy o to 
panu ohdziło ? 

— Nie. Mam zapytać 6 oo innego. Skoro 
powrócono ją do życia i przskonsno się, ża jest 
obłązana, sędzia śledczy pytał ją: osy może 
wskaza zbrodniarza i czy jest. nim młody 
oagł>wiek, zwany Robertem. Otóż ona, powia- 
rzając wyra” ostatni, odrzekła: 

— Zbrodaisrzem jest Robert. 

— Robert, ten, który z weksiem noiekl do 
Angli? Ten, którego pan podejrzy wasz? 
` — Nie ja go podejrzywam. 

I w krótkości opowiedział pan Gervais 
lekarzowi wszystko, co, wiedział o rzeżbiarzu, 
wrażsnie, jakie on na nim uczynił, polecenie 
dane mu przez Teresę i przyznał się, że wie- 


PRZEGLĄD z dnia 17 Maja 1894. 


— Trafiłeś pan w najtajaiejszą myśl moją — | kiejs miejscowości zacisznej i całe tygodnie pę- | tała Helena zbladłszy niezmiernie. 
rzekł — miałem ją właśnie panu powiedzieć, | dziła w niej życie samotne. Nikt mie wiedział | — Za kilka minut. 
gdyś mais uprzedził. o miejsaa jej pobyżu, nawet Deschampe, szef! — Dobrze! przgnęłabym go zobaczyć, cho~ 
— Często widzgwałsza wacyutów, zuałą upor- | banku. , Ukrywała się zazwyczaj w jaki:nś za- | ciaż — dedała po chwili, podnosząc obie dło-. 
czywością biotących jedne osoby za drugie. | kątku w Szwajeeryi, to zzowu w Tyrola, w Cze- | nia do gerda — nio w taki sposób i nia w ta- 
Lecz cóż z tego wszystkiego, skoro oskarżenia | chach, lub nad którem z jezior wa Włoszech | klum otoczeniu. "Ale skoro nie mogę wybierać, 
pani Dangely, jako obłąkanej, nie mogą mieć | północnych. powitam go chętnie... 
dla śledztwa znaczeaia żadnego? Nie chodziła joj o wybór miejsca, lecz o| — Chviałbym zobaczyć teruz siostrę „ani. 
— O tv nie chodzi mi woale. Ją nie sza- | zupełną ramotność, w której, wolna od zgiełka| — Owszem, proszę pana. 
kam oskarżenia, lecz przaciwnie, jakiejś nici, | św:ata, swobodnia mogła myśleć o zmarłym W przejściu do przedpokoju chorej paa 
któraby mnie wprowadziła na drogę rzeczy- | :nężu i synu, dwóch jedynsch miłościach jej | Gervais świadczył Helenie, że przgnąłby prze- 
wistą w tej tajemniczej sprawie. Możs ją zut.jdę | życia. konać sią uaprzód o stanie Teresy i o wraże- 
w wyjaśnieniu pańskiem. W każdyma razie pro- Rozmyślała o o»tatnich słowach Oliwiera, | niu, jakie sprawią na niej ludzie oboy. 
szą pana, byś nie mówił nikcma o naszej ro- | któremu przysięgła odszukać jego dziecię i przy- . Dziewczyna smuinie potrząsnęła głową. 
amowie, nawet sędziemu śledczemu. sięgi tej, pomimo» wszelkich usiłowań, spełnićj — Wszatenis żadne — odrzekła. — Z wy- 
Pożegnał się i wyszadł. dotychczas nie mogła. Nie potrafiła odkryć na- | jątkiem jednej tylko osoby, której siostrą moja 
Tegok wieczora pan de Corabremout o- | wet najmniejszego sledu. I wyzzucała sobie, Że | nie labi,- wszystkie inna są dla niej obojętne. 
świadczył panvu. Gervais, że ponieważ Teresa, | gdy ona, bogata, nie wiedziała, co robić z na: — Kogoż nie lubi? 
jakkolwisk nieprzytomna, lecz jest nieco sil- | gromadzonemi przez kilka pokoleń. milionami, | — Hrabiny de Rochebelle. 
niejszą, postanowił następnego dnia rano spro- | ja) wnuk, krew jej krwi, może cierpiał, wal- Weszli do pokoju Teresy. 
wadzić Roberta do pałacu Rochebelle i posta czył z mędzą dziesi opuszczonych. Chora siedziała * na fotelu obojętna, chło- 
wić go na oczy jego ofierze. Ona, któca swój] ciężki obowiązek córki! dns, bezwładna. Sziuer urdków ich nie wywce- 
Dzięki niezmiesnej troszliwości Haieny, spełniła z tasą odwagą i poświęceniem, teraz, | łał w niej żadnego poruszenia. 
Sybili i doktora Dózormsaux, rany Teresy. za- | u schyłku życia, błąkeła się w tym pustym pa-| — Teraso — odezwała się Holena — ten pan 
gajały się szybko, zdrowi3 wracało, ala obłą- | łacu samotna i nieszczęśliwa. chce z tobą pomówić. 
«anie nies ustępvwało na chwilę. . Rnzgoryczona i zrozpaczona, w nieustan- Chora jak gdyby jej nie słyszała, żadeu. 
Nieruchcma, z utkwionym w jeden puakt | nej walca zagadzkami chciweści, usiłującej | muszkuł nie drgnął na jej twarzy. Przez otwarte 
wzrokiem i twarzą martwą, była oboa wszyst | skorzystać z jej bogactw, ona, obdarzona duszą | okno sprgiądała na drzewa w ogrodzie, wzrok 
rzy w jego mewianość. kiemu, 60 naokoło wiej się działo. Pięxne joj! prawą i sercem czułem, doszła powoli do tego, | jej nie zmisnił kierunku. 
— A teraz, gdy wiesz, doktorze, moje prze- ciało żyło i drgało, lecz dusza była nieobecną. | iż straciła wiarę w ludzi i w kaźdyra 19h czy- W tej chwili wszedł pau de Combremont 
koranie, powiedz mi, czy pani Dangely mogla; Napróżno Helena pokrywała ją pocaluakami i j nie widzisła tylko interes i podstęp. z Robertem. 
w swem obłąkanin zachować dość silnia pa-| przemawiała do niej — biedza chora na pie- Jedua Helena jeszcze stuacwiła dlo niej Na widok Teresy sędzia uie mógł ukryć 
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POWIEŚĆ 
PAWŁA d'AIGREMONT. 
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Jakiż to rodsaj obłą- 


(Ciąg dalszy). 

— Ach — mówił do siebie — gdybym mógł 
pomówić z Heleną, z tą inteligentną i rozumną 
dziewczyną! Jeżeli kto, to ona z pewnością 
musi coś wiedzieć lub przynajmniej domyślać 
się. Ale czy zechce mi powiedzieć! Kto wie 
areszią, skoro to może posłuży do ocalenia Bo- 
berta. Ale nim zobaczę się z nią, zbadajmy 
kwestyg inną. Wezwał fiakra i kazał się za- 
wieźó do szpitala obłąkanych, położonego przy 
bulwarze św. Michała. 

XXI. | 
Głos z innego świata. 

— (zy doktor Móriane u siebie? — zapytał 
odbwieruego. 

— Jest w swoim gabinecie. 

Pan Gervais przebył kilka dziedzińców, 
po szerokich kamionnych schodach wszedł 
w korytarz pierwszego pięta i następnie do 
gabinetu, w którym za biurkiem, założonem 
książkami i broszurami, siedział znany mu od 
dans przyjaciel jego i ozdynator szpitala. 

— Witam pana! — zawołał doktór Móriane. 
— Jakiż szczęśliwy wypadek sprowadza cię? 


pon e eko O EW O O 
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— Szczęśliwy l. Mnie zawsze sprowadza tylko | mięć chwili napadu, hy wskazać rzeczywistego szozoty jej odpowiadała chłodem marmarowym, | wyjątak. E a. bolsśusgo wzruszenia, rzeźbiarz za to z rozpro- 
czyjaś nieszczęście. Ozy mogę cię prosió, do- | zbrodniarza? sb | Jedna tylko rzecz zdolna była wyrwać jąj — Ach, gdyby Bóg dozwolił mi odszukać | mienioną twarzą podszedł ku niej. 3 
ktorze, o kwadrans rozmowy? — Napowco magla — odrzekł doktor sta- | z tej obojętności, s było nią zjawienie sią Na- p Fi myślała — to chcċby był idyotą, brzyd- | — Teresu! — zawołał — siostro moja, więc | 

— Nujckętuiej. O co chodzi? nowozo, ale natychmias; dodał: — Niemaiej | diny. | kin, złym, posworóm, jazże jabym go kochała | przemówisz nareszcie i powiesz, czy ja, który 


jednak moża być i to, że jekąś mną z otacza» | Oprócz xiezmiernego smutku z powodu i starała się zatrzeć w jego pamiąci przeszłość. 
jących ją osób bierze za Roberta, lub za ko-| stanu zdrowia Teresy i rozpaczy na myśl o Przed eamą dziesiątą do pałacu Roche- 
gos obcego, którego nie widziaia i że tama; strasznem, ciążącom na Robercie oskasżeniu, | belle przybył pan (łervais i cświadczył Hale- 
obeemu, mówiąc lub myśląc o nim, nadaje | dręczyła Helenę nadto nieobacność w Paryżu | nie, ża wizrótóe nastąpi konfrontacya Roberta 
uporczywie imię Roberta. pani Jacobsen, która w ostatnich latach często | s jej siostrą. 

Pan Gervais nie mógł ukryć wzruszenia. | ze swoją pokojową, Maryą, wyjeżdźuła do ja-! — Więc przyprowadzą go tutaj? — zapy- 


cię tax kochałem, byłbym zdolny uczyaić oi 
jskąkciwiek krzywdę! 

Chora, nieruchome i w milozoniu bezwie- 
daie spoglądała na drzwi, pan Grarvais bowiem 
umyślnia w tym kierunku zwrógił jej fotel. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


Kucharka pi 


Szkola gotowania 


— Słyszałeś pan zapewne o wypadku przy 
ulicy Ciignancon t? 

— O zamordowania pani André oórki hra- 
biny də Rochebeile, przez jakiegoś rzeżbiarza, 
który skradł jej weksel? 

— Tak. Lecz przadewszystkiem nie dowie- 


Drobne orienedwia wwynłyna 
drukiem i, ci, vl wyraza ttu 
stym zaś drukiem 3 ei. j 

r Sezon 1894. 

Świeże WODY mineralne 

ze zdrojowisk ı ażaralnych 
co dni 14 świeży transport 
poleca 

KAROL BAŁŁABAŃ we Lwoale, 

Łaskawa zlecenia s zrowinzyi aaku. 
teeznia się natychmiast. 1161 7-12 

Zmakomiie iutki nięksej na Niemo- 
jowskiego, zbadana przew miłujskie labora- 
toryum, są do eabysja we wszystkich tra- 


508 róż 


EE DZ 


OPEN E y ha A A 


am ihnatowicz 


we luwowie ulica Koperniks l. 3, ulica Halicka L 1i 
w Krakowie Sukiennise l. 20, w Czerniowcach Rynek 
L 2, poleca 


niezawodne i niezrównane w swych skutkach 


Mydło będźwiaowe używa się przeciw wyrzutom i pla- 
mom naskórnym. 

Mydło boraksowe, wpływa bardzo korzystnie na płeć, do- 
kłądnie oczyszcza i wybiela skóre. Mydło to jest znakomicie działają" 
cym środkiem przeciw opaleniu, pryszczykom i pęcherzykom na twa- 
rzy: przeciw piegom i zgrubieniu naskórka, 25. ct. 

Mydło kamforowe z uśmierza swędzevie i pieczenie skóry, 
usuwa Wyrzuty : czerwoność nosa, twarzy i rąk, 25. ct 

Mydło kamtorowe-siarkowe usuwa czerwoność z twa 
rzy i nosa opzlenie słoneczne i piegi, kawałek 30. ct, 

Mydło zreolinowe zawiera °|, czystej kreoliny, znako: 


KEES, A 
PA: 


AD 


Niniejszeni mamy ZaS:Czyi uprzejmie donieść, że okworzy- |; R 
lismy we Lwowie przy ulicy Karola Ludwika pierwszorzędny 5 


„HOTEL GRAND“ AT 
do każiego erlu 
Chodniki cerałowe | kokosowe 
Maty japońskie 
otrzymał świeży transport 
magazyn 


L. Lityńskiego 


Lwów w Hotelu Grand 


obok gmachu gal. Kasy ossczędności, w samem cenirum miast=, przy *„ałąch 
Hetmański-h, w najpiękniejszem położeniu, naprazciw placa Św. Ducha i 
galeryi obbazów, w domu który dziś jest najpiguniejszyrz wa Lwowie. 
U:ządzenie całego hoteli wspaniała, według xaj;ier. szych 
zagraniczaych Wzorów : 
Światlo elektryczne w celym gma hu i w każdysa pokoju. 
Wodociągi. 
Winda osobowa bezpłatna, elettrycznością poruszana. 
Pomieszczenia Gd jednego pokoju. aż do najpiękniejszych 
i nejwybreiniejszych ap' rtamentów familijny"h. 


Smacznych, Tenick i Zdrowych Obiadów 
Poczekalnie hotelowe z przepychem urządzone, przy których É 


Florentyny i Wandy 


obajmnje : 
Wszelkie niezbędne wiadomości 
kucharskie 
SPOSOB ROBIENIA i 
„prawdziwie dobrego barszczu" 
Niezrównane beafsteki 
Zrazy à la Nelson z championami 
NIEZWYKŁE SPOSOBY 
przyrządzania cielęciny 


ZRAZTKI cielęce z pieczarkami 


zeprowadzowo czytelnie. 


W m saw WAW dia A Zimową porą gmach cały tak pckos juz 1 kinytarse je: micie oczyszcza skórę, usuwa pryszcze, liszaje, wierzby, trądziki, płeć APAM Najrozmaitsze 

Enfant də Lyon -Jaa De Bataił Niel, dnakowo OgT7 BG. „odświeża i wydelikatnia, kawałek 35. ot. ą ż ad P ; M czne i lajeczne OtTAW 7 
Hendyette La Frznce, Płacząca Berard Dia powyższych zalet a zarazera rzetelnj służby i przystąreych cen, a Mydło siarkowe z wielkiem piwadzącie pare sy 0D 8 Jaj p y 
Yerdie Souvenir de Poitaan, Gwoździki. zasługuje ten zakład na miano 1 U w PEEK e ka skóg; pa e> 850], ali- = "a: lo W TI tei Ech tap gospodyni, ehadby a 
Cbrymw ntomy, Cetozła, Antyrysum, Flok:y, alu wowle. Ą że 6 we s f mniejszego wyobrażenia a kucharstwie nie mia 

Astży.2OBZAUN P Bazani, TCYNis"lnpa Jedynego plerwszorzędnego hotelu we Lo I ceryny i 1U'|, smoly (dziegciu), jest pod każdym We | przybary artyst, malarskia meie 7, krótkim czasie przyrzączać dorkonała objady 


Maige mezachwianą nadzie.g ża hotal nasz łaskgwością i wzgledami 
Szanownegn Obswatełstwe zaszozycanp bedzie, kceślimy się z wysokiem 
poważaniem 


lub osoba chcąca się wyucayd kucharatna maža zy' 
akad alawę pierwanorzędnej kucharki. 


Cena 50 cont. 


Pu proadania prrakazam pocztowam EA emt. nak n- 


z najlepszych desinfekoyjno hygienicznem mydłem J 
zwykło mydło do użycia codziennago, jest przez swą desinfekcyjność i 
skórę «miękczającą własność znakomitym oraz wypróbowanym środ- 
kiem do usunięcia wszystkich nieczystości naskórnych, jako to: pie- 
gów, plam wątrobianych, wągrów itp., kawałek 85. ct. 


20 ct. Lewkonia Werbeny, Myabilis, Py 
retrum, SeJwia 40 rt. kepa  arafinły 40 
ct kopa. Kapwta włeska czerwona, kala 
repa, brukselka eeley 16ct., branszwidz- 


Fazby, lakiery 


Walenty Schilling i Franciszek Heksel. i wszelkie potrzeby lakierni 


ka 10 ct, Cybri braki ry 8 ct 110% 8-9 x i tacznia przesyłkg fran oo 
kona Gwożasikt edzia sA uari — I = Mydło smołowe sawiera 40°), smoły (dziegciu); usuwa ozo malarskie tek de domowego prękarnia nar. W. Manieckiego. — Lwów 
Trimacelo 2.ct. Papryka BO cba kopa . Rz Lg + a a wk Pił penio noaa aiei gło- jak i eo przemysłowego użytku. 
poleca 1373 28 Kolaja Karola iudwm Kaiga „wę i 6, kawalek 30; ct. M Š l , k b — — -—— 
~” ka, kolej afńnt ś a, koleją paistwowg, a 8 m : 
Scohmrmiidt |r dain y |Emowke* Czerniowiee JS. asa 1 lakier m 
ko Jasskę I węęersko o-Jasską t węgierzko- s ay kos 3 s | 
Atuniazawów. galieyjską do  Droho- galicyjską bo Droho | | sarm: do zapuszczania podłóg. i 
Pod I. 4. ulica św. Michała jest para NB 


jo" Zakład - zdrojowa - kąpielowy 
y . ear 4 . 
Stacya klimatyczna i Zakład inhalecyjny. 
Urząd pocztowy t telegraficzny w miejscu. 

Zdrojowisko w uroczej górskiej okolicy (400 m n. p. m) bog.ta w zdroja : 
słone i słono-glazberskie zastępujące Kiesinzen, W esbadan, Hombu:g. 
Marienbad, Krevznazb, Veyuhnusen iid zdrój alkaliczny. liczne siarcza. 
ne, borowinę Żelazistą, wydsj: zatem kąpiele: słone siarczane, siar- 
czane, muiowosłone, borowinowe. Natryski nosowe. Leczenie elek. 
trycznością' Mięsiin'e. Tuzze słodkiej wody. Żętyca. Mleko. 

Zakład inhalacyjny systema Waramutha, przyrząd do suspansyi, 

» zai, w Awa pilecetyni r ob w elsrpienłach Żołzowych, gościo- | 
I A wych. dowych, syfiiistycznych, w przewlekiych shorobash połączonych z wyciek 
I JI informoje L, E V WALCA | mi, chorobach dróg moczowych zwłagycza p w A „ydy jej sier Anaco 


vk eD, a. y ` Ą 37] 142. Ó r 
m em - — ag ka kórnych. nerwowych, w clszpienach dróg oddechowych zełaszczu 


IYVWYONICZ 


Zakład zdrojówe-kąpielowy i klimatyczny 
otwiera sezon 20 maja br. 
W roku bieżącym oddaja się do użytku P. T. Gości: 
1. jeden dom mieszkalny, 2. jeden barak, 3. grun- 
townie przerobione łazienki borowinowe, 4. ważniejsze 
przyrządy do ortopedyi. ; 
W mieszkaniach i łazienkaah poczyniono możliwe 
ulepszenia. 
Zaprowadzeno fiakry zrkładowe. 


koni „Szpaki“ i p wosik lekki do sprze- 
ia. 1746 4-5 


Zamówienia z prowincyi wysyła 
1244 4-10 


odwrotwie. 


niósł swą kancelarye do własnej kamie- 
nicy ul. Wałowu 29 1 p. 1:64 3 3 
Poszukuje rie nauczycielsi do jed- 
nej dziewczynki do poczstków rank szkol 
nyh, francu kiego i mu zki, Śdres G. Z 
rest"nte Sokal. 1371283 
Nauki bunalteryi podwojnej; 
udziela O S O BN O za porozumieniem, 
ZBIOROWO w tursach specyslnych (dla 
Pań odrębnie) zakłada *siegi, przeprowa- 


„Parasolki 


najnowsze i najgustowniej 
ese różnej jakości I w 
wielkim wyborze poca 


M. WEIN 
Lwów pi Trybunalski 1. 


f 


000007 
, ra! 
©, 
Sa 3 jubiler $ ałorzlx 
3% wo Lyowla pl: Marlacki 


poleca swój bogata so- | adj 


3 wieza unity chcimskiego, wjgnańca, enw tey 
kaznodziejy, oprawa% ozdobnie 90 ct. 
l zêr. 20 ct., 1 włr 80śt., 2 złr. 2 złr. 


BU ct, 8 złr. i 4 złr 
jak również książka t: goż autora pod tyt, 


Ę z $ , r: W czasie do 20 czerwca i po 20 sierpnia mieszkania znaczne tańsze, $| ==w$h 107 asład lut. ŻĘ 
4 atg " Ord'nu'g leka xe: Dre. Aureli Piech radca ceazrski z Jarosłswia, Dr. W porze od 20 czerwsa do 20 tieronia mie prsyznaje się uwolniecia B| Ap toyctrzonę a pret A! FA, Pa, 
NWB OZ | Zencn Pelczar z Krakowa i Dr. Steynhaus c, k. mert. fizyz ze Lwowa. È od taksy Furscypnef. i $ | Ain oe jabilenkich, sło” jag 
d 7 Z»kład posiada przeszło 8:0 pokoi zupełnie urządzonych o4 50 centów do Lekarzein zdrejotrym jast Dr. Kl. Debicki 1311 a R Z RE 
książka do nabożeństwa dla niewiaat ało ù% 5 zir na dobę. o Weet toie Mati i Dytikivya $> 00 No er w 
łona przez ks Łukasza Bohro Kaplira łacińsk«, cerkiew unicka, czytelnia d'a pó i vanów, kasyno, muzy- ALA GR e WR ELYSE || PPE 
WSE 


its T akaca a a PNE ANOA EE TO TEPEE A So s- a. 4 


[ia doborowa, fortep'an, przyrządy i urządurnia do mier towarzyakich jak krokiat, i P 
Lavn, Tennis, bilard, k egielnie, 6 restanracyi x rakłądową na czele, cukiernia, ka- | DN 
wiarnia, ekwe y ozdobno, wycieczki, reaziony, koncerty, teatr amatorski. 
Od Y5 maja do 1 lipza i od 15 słerpnia do Ż5 wrzesnią mieszkania w do- U uj 
e” a o 80°), mię (A : 
A odzy opairzea' świadectwem ubóstwa przez c. k, Starostwa tylku w Ii EK ER 
Boże kecham Cię i III sezonie uwzględniani będą. R > p EASY 
x Wszalkie zamówienie przyjmuj” i objaśnień udzie!a Zarząd zdrojowy w Tru- t 
csobna dla chłopców i dla panienek, £: skawcu. 
po 45 ct., 55 ct., 50 ct, 1 złr. 2% „|| 


Środki desinfekcyjne i owadogóbne. 
| 
| 
| 


Mam zaszuayt donisść, że przy 
ul. Trzeciego Maja w "Tarnopolu r 
oiworzył=m 


FILIE 
mojej c. k. uprzyw. kraj. fabryki 
rożolisów, rumu ti likierów 
w MKlaśnie przy Wieliczce i 
takową w doborowe gatunki trun- 
ków zacpatrzyłem. 

Zapewniając, że staraniem mo- 
„jem będzie w:zelkim wymogom 
Szen. P. E. Pabiiczności w keż- 
dym kieruaku zadość uczynić, u- 
praszam o łaskawe wzgię ty. 


Ceny znizżone 


w bandlu korzennym 


Leonarda Soleckiego 


Wprest sprowadza sie eleganckie, tanie 
kesich.enberskie 
mecterye na ubrzmia 
czysto wełniane szawioty i kamgar-! 
ny. Zupełne ubrania męskie złe, 670 przy ul. Batorego l, 2 we Lwowie. 
Waory za marką Sin centong. 1 kl wyśmienitej bryndzy majonej 64 ct. 
Franciszka Rahwalda Synowie |! » smalea beswonnego . . . . 68, 
liad Fal j chenberg|l z łoniny grawej . eni e . 68 m 
skład fabryczny sukna, Reichenberg pół hl Łerbaty melang de London 
c. Czechy. 68131 ° znakomitej aromatycznej . B zł, 
> Otsrymał świeży transport KA- 
A Ra WY w kilku gatunkach wybor- 
ny.h za 1 kl. od "80 do 229 
przy {sinem kig. orustu 6 ct. 
l kli. oliwy do święcenia. pod- 


Historya dwóch lat wó!nie 'czyszczonej 48 ct. 


% szelkie ziesenia z prowincyi 


1312 2-6 
1 złe. 80 ct, A 2 sir, | | 


Do nabycia w składzie przedmiotów 
Wi 


treści religijnej pod firmą : 
o : , Biega T 
Wincenty Kuczabiński 
Lwów, ul. Karoła Ludwika 3. 2-43. 
Bzamnpańskła, francuzkię w 4 
łych. pół i ćwierć fiaszkach. 
Stare wins w.gierakia, hiss 
pańskie, fraucuckie i inna ta- 
dzieł prarróziwy Konisi, Kd: 


SKŁAD FABRYCZNY 
c. k. uprzyw. fabryki 
ueLatocweej sżwwry 


w BERNDORF 


w papierach 
listowych 
stosowne na podarunki, 


NENT 


iNaczynia 
stołowe i deserowe 
ze srera chinskiego i alpaki 


NACZYNIA 


Prawdziwe angielskie z fabryki 
Feltkzm & Com. 

rokioty cd slr. 4. 

Ławn-teamisy od złr. 25. 


Już »yszedt ton Ioi dar ła 


Z wysokiem poważaniem 


Ramy do obrazów kwory, Starke. £y- Xuchcnue z czystego nikl her Jy 7 t 
i 3 í z Bsdmintowy cd złr. 9. > 3 P odsylam odsrotną pocztą. 
poleca vo umiarkowanych cenach TES z połączeniem długoletniej trwało ci Krikfety ed złr. 5 H. P erlberg era DY $, ISGI—1862 W niedziele i święta sklep cały 
F NIŻAŁOWSKI Lwów z BÓR | poleca Wszelkie przybory do Lawn- |, = io ca wic REA T E prz z dzień zamknięty. 1359 8-9 
RÓW ar , i Karol Bayer C. A, Christiana Następca cze" | r Z. L. S. | 
asi vienia LAMIGJSCO YE odwrotale. 9 2 : 4 polaca Skład Kawy i Herbaty c łe. 420 l t z : i 
hdi ATO. s deh A d "NL; dam złe. 480 z przeszłką po izto- ` ? z 
E OPP, RZ -a iare G i W. BILIŃSKI magazyn Artura Kościckiego wą nte 440. | 0 liczne odwiedziny uprzejmie 
Aline a wm nyc SR mię prac SEmi 13 e iska |. 2 ai i Omolaakioh Hiczba 11, Alli Tego Na składzie w księgarni T pa Sia 
M lä ny. ta n 1x . 9, po rma s d 1 2 A È . 4 c 4 
Abonament 6 bile'ów 6 ztr. 1375 1-8 3 Maja 1. 2 poleca : 
ERA med pad sat ą; , yz a «| Tas + ; 
Majątek 1 kilometr cd niata Lima-| senza znaR A ZR R R i © M AUCZYNSKI I ski :| Najprzedniejsze KAWY j j | a 
ua tyka kimi mio zoo O OBOWOWSGOOBO© Główny magazyn zuje A o RET dbjiartna i Czajkowskiego Wi 
obszezu Drós marowanr, 9 pekon bu NAROejey środek przeciw T h | ONAR AFS, INajlepsze we Lwowie wjrsbó 7 kariskadzkich 
ki zugelne dobre, zawieuy piękne, | *Szelkim owadom nszywą się Ria sr - ~ 1 Wa, 
E a a a rieel oaea PA À P ET] eerren: | AERBATY 1379 1a Tendler i Lonker 


o, P, Limanowa. 1377 1:6 
Q©soba dubrze wychowana, z dobrego 


Cenniki szzzegółowe gratis. |cosyjskie, chińskie i sławne Lip- 4 


we Lwowie, ul. Karola Ludwika l, 21 


dema, prz.jinia zaraz obowiązac w miej- 
scu, w kraju iub zagranicy. Jak zarząd 
domem, uo towarzystwa starszej luv cto- 


J. JUAGENSA 


przy ulicy Sobieskiego l. 4. 


664 
DTI JEST OIP 81 ŻA ACZ TPP: E 


tona angielskia 
|, Eo złe. 1 do złr. 2, 
Koniak czysty kuracyjny but. 


z4 ABBĘ p 


Folwark PISKOROWICE 


HOTEL ANGIELSKI 


poięcemy nasze oblite zapar? na sezon 


obecny najelepaniszego go Obuwia dla 
panów, pan * dziana w wybormym ga- 
tunku i 
tylko ręcznego wyrobu 
po cenach najniższzch fabrycznych, ja 
koteż największy wybór „0ALOSŁY 
rosyjskich ġ hazbarski b. 
Ceny stałe wytłoczane na podasz wia, 
96 9 13 


Zawiadamia, że trzymał już wielki tran: 
sport najnowszych 


Tapet i dekoracyj pokojowych 


rej osoby, albo wychowania dzieci. Zgło- 
szemią listowne przyjmuje hsndel W. Pana 


Zborowicza ul. Sobieskiego Lwew, a. b. ) 


Poszukuje się vcznia VI, VAI lab |PO 15 i 8V ot. 
evenualuiie VII kasy, któryby potrafił 
przygutowac prywatystę do wstępnego 
eg aminu do Vl gimn. kl. po wakacyach. 
Amres udzieii biuro cgłeszen L. Plohna. 

161 3-3 


Cetnar wka misszkania letais wież 
sze i mniejsre zaruź co wynajecia, Teie- 
ton w miejscu, 1446 5-7? 


Dekorator z Pragi | 


króry dekorewał całą brazką i bułgarską x` 
adi, NTS ARY bawi obednek, b uwówie calem| Prz p 

mi BID 1z pierwszorzednych fabryk uak krajuwych| 08% rowamia c-eskica eFsrozgcył przyj- j j 6 
izaterjałów jaz i kr AnI oi Ninia aii majs wszelkie roboty w zakres Poszukuję majątku ziemskiego 


p r z najniższych dekoracyi wchodzące na tutej.jg cenie od 40 do 50 tysiecy w ładnej i 
Leopolda Lityńskiego| 
0501 


6 *nocześni ; i szej wystawie. zdrowej «kolicy, blizko zolei i miasta 

S p NAA zc Én piz oppia przyjmuje zastępca szeskiego Fa Gianna. waranki: ziemia dobra © 
we Lwowie Grend Hotel, Filialpa=wany, ekiamy, « włamej fabryki ta- 
Kopernika 2. dzież story płócienna gładkie, kolorowe 


Warzystą tea, Ortowego we Liwowie warstwi* spodniej „ przopuszczalnej, - las, 
& E E ładny dom mierzkalny, ogród i budynki 
| , 
ETE A w końcu ceratę angielską. H am el 1 5 l 
* |IGGQOGOG0OG66965 1337 8-5 


gospodarcie w dobrym stanie. upisy s0- 
s pn 1848 2.4 Kopernika 21, | 


| kładne pome restante H, K, Lwów. 
Odpowiedzialny redaktor: Wacław Mastowski. 


zł. 80 ot. do 5 zł. 


PEOR 


z filjslnym tolwarkiem Koszary, 
obejmujący przestrzeń około ty- 
siąca morgów, należący do ord;- 
nacyi Zamoyskiej położony w po- 
wiecie Jasosiawskim jes; do wy- 
dzierżasiemie na ia, dwanaso e 
ed i lipca 1894. 

Szczegółow wa uak: dziarżawy 
do przejrzenia u miejscowego 
sządzcy dóbr w Puiskorowica-h Dh 

. Sieniawa. 1310 2-4 


narenn me aE a 


Brylanty, smaragdy, safiny, rubiny, 
urkusy kupuje. Wiadomość u taksatorą 
w banku Ormiąńskim. 


1381 1-5 


pu qe 


"Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Białej j 


MEI meam a - - aa 


Z drukarni nar. W. Manierkiero. — Z srzecoo W Preê:k, 


